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"Przygwożdżenie kłamstw niemieckich. 


Warszawa. (PAT.) Prasa angielska i amery- 
kańska donosi o mobilizacji i koncentracji 40.000 
wojska polskiego, przeznaczonego do ataku na 
Gdańsk, a nawet dzięki zabiegom propagandy nie- 
mieckiej łączy tę wiadomość z drobnym zatargiem, 
jaki miał miejsce z bamdą pograniczną na granicy 
polsko-litewskiej. 

Wobec tego stwierdza się kategorycznie, że 
pogłoski te, podobnie jak w styczniu b. r., są cał- 
kiem bezpodstawne i zmyślone celem wywołania 
fałszywych alarmów o rzekomej agresywności pol- 
skiej. Żadnego zarządzenia mobilizacyjnego czy 
koncentracyjnego w Polsce nie wydano, ani jed- 
nej kompanji piechoty czy szwadronu jazdy nie 
przesunięto w stronę Gdańska, czy to Po- 
morza, i A HE AS 


TAJEMNICA WYMIANY BAGINSKIEGO 
! I WIECZORKIEWICZA. 


Wydanie Bagińskiego i Wieczorkiewicza so- 
wietom jest nadal powodem oburzenia w prasie 
wszystkich odłamów. Jak wiadomo, pierwszy zo- 
stał już onegdaj przewieziony przez Białystok ku 
granicy sowieckiej; Wieczorkiewicza zaś, który 
miał być przywieziony do Warszawy, dotychczas 
nie dostawiono, Możliwe, że odtransportowano go 
ku granicy, bez zatrzymywania się w Warszawie. 
Ostatni „Kurjer Poranny“ zwraca uwagę na takt, 
że władze dotąd nie ogłosiły urzędowo, kogo 
z naszych obywateli uwięzionych w Rosji otrzy- 
mujesty za tych dwu przestępców, Wskazuje też 
na skutki zbytniej pochopności rządu do wymia- 
ny więźniów. Tego rodzaju wymiana porsonalna 
doprowadza do tego, że ilukolwick przestępców 
stanie przed sądami polskimi, tyluż Polaków znaj- 
dzie się w więzieniach sowieckich dla możności 
wymiany glowa za głowę. Nie zdziwiłoby też już 
nikogo, , gdyby Wieczorkiewicz i Bagiński, jak 
tylu innych, przyjechali po pewnym czasie do 
Warszawy już w charakterze dygnitarzy sowiee- 
kich, 


Rok XXXI. 


ny an z 


List z Paryża. 


(Tumult w Izbie posłów. — Niefortunne powie- 

dzenie o Alzacji, — Herriotowe potknięcie 

się, — Obelga! — Głosowanie, — P. Herriot 
bez maski, — „À zresztą Boga niema*!) 


Paryska Izba deputowanych była w dniu 
20-go marca widownią skamdalicznych zajść 
z okazji omawiania ostatniego listu kardyna- 
łów. Podczas przemowy premjera przyszło 
w pewnej chwili do tumultu i do bójki między 
posłami, Prezydent Painleve widział się zmu- 
szonym zawiesić posiedzenie, Po podjęciu go 
na nowo przy nieustannym niepokoju i zamie- 
szamiu wykluczył katolickiego posła z posie- 
dzenia wbrew regulaminowi Izby, który przed 


wykluczeniem każe stosować inne cenzury, Te j 


i jeszcze większe niepokoje w czasie parlamen- 
tarnych obrad zdarzają się i gdzieindziej, Zwy- 
czajnie jednak sprawców szukać należy wśród 
opozyuji, Inaczej było w Paryżu w dniu 20-go 
marca. Wyłącznym powodem tumultu był — 
rzecz niezwykła — sam premjer rządu, p. Her- 
riot, który — jak pisze „Joumal des Debats— 
dał się bez powodu wyprowadzić z równowagi 
i opozycję sprowokował niesłychaną obrazą 
jej religijnych uczuć! 

Sytuację miał zresztą uieszczęśliwie przy- 
gotowamą przez swoich przyjaciół, Jeden. z nich 
poprzedhiego dnia mówiąc 0 „klerykalnej* Al- 
zacji wyraził się, że „Alzatczycy nie są właści- 
wie Francuzami“, Można pojąć, jak tem głu- 
piem oświadczeniem utrudnił stanowisko pre- j> 
mjera. Fatalnego wrażenia nie naprawiło na- 
wet publiczne odwołanie mowcy, Zapanowała 
w Izbie atmosfera ciężka, wróżąca burzę, Stało 
się jasnem, że socjalistyczno-radykalna więk- 
szość obronę praw religji kwalifikuje jako 
czyn anty-narodowy, nie-francuski! 

P. Herriot, któremu przy tem podnieceniu 
wypadło bronić rządu przed zarzutami listu 
kardynałów, uznał za stosowne zerwać dotych- 
czasową taktykę lojalności względem opozy- 
cji, — zrzucił noszoną dotąd maskę „pacyfi- 
sty“ i „liberała“ i — stanął przed Izbą w cha- 
rakterze — zdecydowanego wroga katolicy- 
zmu! Być może, nie miał tego zamiaru na po- 
czątku posiedzenia! Potknięcia jednak, które 
mu się wówczas przydarzyły, wyprowadziły 
go z równowagi tak, że w końcu mówił już 
jak międzynarodowy "Czapiński, 

„Bronię wolności sumienia“ — wołał, Pro- 
szę mi udowodnić, że ją gwałcę*, — Wówczas 
poseł Robie podaje fakt, że prefekt z Morbi- 
han zakazuje urzędnikom posyłać dzieci do 
szkół katolickich, P. Herriot skonsternowany! 
Zapewnia, że podany fakt każe zbadać.., Pot- 
kmięcie więc przykre! Premjer nie będzie już 
teraz szęzędził przeciwnika! Psycholog to zro- 
zumie! 

„Szanuję chrześcijaństwo początkowe — 
powiada, — ale nie chrześcijaństwo banków*, 
Miał to być przytyk do specjalnych stosunków 
we Francji, gdzie warstwy wykształcone i za- 
możne przyznają się w większości do Kościoła, 
gdy robotnicze znajdują się w obozie socjali- 
sty czno-komunistycznym. Była to jednak obel- 
ga tem przykrzejsza, że ja rzucił sam premjer! 
Nie dziw więc, że posłowie katoliccy z opozy- 
cji zaprotestowali najostrzej przeciw niej. „Od- 
wołać — było słychać przez kilka minut, do- 
póki p. Paimleve na dany przez Bluma znak 
nie przerwał obrad. A kiedy je podjęto katoli- 
cza część Izby nie dopuściła premjerą już wię- 


cej do głosu,.żądając wprzód satysfakcji, któ- 
rej jednak nie otrzymała! 

Przyszło głosowanie nad wnioskiem socja- 
listy dep, Cazals'a. 319 głosami przeciw 150 
uchwalono rządowi votum zaufania! Ale przy, 
przegłosowywaniu poszczególnych punktów re- 
zolucji tylko od 15 do 60 posłów opowiadało 
się stale przeciw rządowi, Znaczna część daw- 
nego Bloku narodowego nie chciała głosować 
za potępieniem „praw świeckich“, Świadezy 
to, jak słabą jest katolicka reprezentacja 
w obecnej Izbie! 

Nie mniej jednak finał posiedzenia wypadł 
dla Herriota ujemnie! Boleśnie obraził katoli- 
ków, powtarzając demagogiczny frazes, wyję- 
ty z socjalistycznych broszurek o „chrześci- 
jaństwie banków“. Ukazał się Francji i światu 
w postaci tak dobrze tutaj znamej — mistrza 
loży masońskiej, Nazywano go dotąd „więż- 
niem wolnomularstwa”. Nie przypuszczano, by 
jego „antyklerykalizm* krył sobą nienawiść 
do katolicyzmu! Dziś, po posiedzeniu 20 b. m., 
niema pod tym względem wątpliwości, i 

Przypomina się niejaki p, Beauquier (w obe- 
onym roku masonerja święci 100-lecie jego 
urodzin), który się lubił nazywać ..osob'stvm 
wrogiem Pana Boga“, a walkę z Nim prowa- 
dził w ten Sposób, że co miesiąc zamieszczał 
stale w pismach radykalnych jeden i tensam 
bluźnierczy artykuł, kończący sie zwrotem: 
„A zresztą, sądzę, Boga niema*, 

Obecny premjer Francji przypomina pana 
Beauquier swoim uporem... El—lu. 

Paryż, 21 stycznia 1925 roku, 


Utworzenie komitetu dla spraw mniejszości. 


Warszawa. (Telef. wł) Na posiedzeniu Rady 
ministrów uchwalono utworzenie sekcji komitetu 
politycznego do Spraw mniejszości narodowościo- 
wych, 


Wotum nieufności dla min. ai 

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu budżetoa 
wej podkomisji ekonomicznej rozpatrywana bud- 
żot Ministerstwa reform rolnych, Uchwalono wnio- 
sek pos. Nawrockiego a skasowanie 100 zł, z fun- 
duszów personalnych na znak nieufności dla 
ministra. 

ROKOWANIA POLSKO.NIEMIECKIE 
NIE ZERWANE. 

Warszawa, (Telef. wł) Wszelkie pogłoski o rze- 
komem zerwaniu rokowań polsko-niemieckich nie 
są prawdziwe. Prace w podkomisji rozwijają się 
normalnie. We czwartek przybędzie prezes tej 
delegacji w celu złożenia rządowi sprawozdania 
z przebiegu rokowań. 


KOMISJA ŚLEDCZA W SPRAWIE WYPADRO W 
W RAKOWICACH. 

Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek wyjechała 
do Krakowa specjalna komisja śledcza w spra- 
wie wypadków lotniczych w Rakowicach pod 
Krakowem, i 

Na czele stoi, pułk. Szulborski, z ramienia 
władz śledczych fuukcjonarjusz urzędnix min. spr. 
wewn, Markiewicz, 


Bie. a 


„STOS NARODU“, dnia 2t marca. 


Obrady Sejmu nad konkordatem. 


Warszawa, (Telef. wł.) W ciągu środy toczyła yrubla możnaby te dobra ocenić już na 400 milj. zł. 


Bią na posiedzaniu Sejmu dals:a obszerna dysku- 
gja nad konkordatem. 

Poe, Błażejewicz (Chrz. Dem.) oświadczył: Z% 
rzucano, że konkordat zamało zabezpiecza inte 
resy państwa, przytaczano brak wpływu ną no 
minację biskupów, ma usuwalność księży, na 
brak kontroli różnych odezw duchownych. 
Wszystkie te Środki są wzięte z arsenału państw 
policyjnych, które w ciągu wieków takie urosz- 
e usiłowały w czyn wprowadzić, Należy wy- 
razić zadowolenie, że Polska mie poszła tą drogą, 
ale stangle na stanowisku nowoczesnego państw: 
demokratycznęgo. Temsamem uwzględniła także 
życzenia szerokich mas ludności, 

Jeżeli w jakimś zapadłym kącię znajdzie się 
człowiek, który pod wpływem dawnej polityki 
państw zaborczych nie umie powiedzieć, jakiej 
jest narodowości, to zawsze umie odpowiedzieć: 
„jestem polskiej wiary“, Dzieję nasze świadczą 
chwalehnie o roll Kościoła w naszem państwie za- 
równo zą czasów istnienia niepodległej Polski, jak 
po rozbiorach, Tradycją państwa polskiego jest, 
że nigdy nie wkracząło wzorem innych w we 
wnątrzna rzeczy Kościoła. Ozy wogóle można się 
ohawiać supremacji Kościołą nad państwem? Na 
woi w dawnych wiekach zastrzerali się papieże 
przeciwko tak mylnej interpretacji encyklik pa- 
piaży, Jeżeli chodzi a nasze czasy, to encyklika 
papieża Leona XII i kodeks kanoniczny wyra- 
źnio o tem Świadczą, że Kościołowi chodzi tylko 
o harmonijną współpracę Koaściała z państwem, 
Jeżali w ciągu historji były jakieś tarcia między 
temi dwoma władząmi, ta zawsze po stronie Ko 
ściołn była walka o postęp i cywilizację, 

Interesy państwa są zupęlnie  zabezniecznw 
iym kagtkardatem, lepiej, niż dotychcząs, a komi 
sja rozjeracza będzie iagodziła różne tarcia. Sta- 
lica Apostolska zgodziła się nawet na pawae zu- 
kożgnie Kościała, Trzeba. pamiętać, że państwu 
nasze oboonie zwiększyło jeszcze obowiązki du 
'ehownych, Urzędy statystyczne zasypują) urzęd” 
Stanu cywilnego rótnemi żądaniami w sprawie 
statystyki, 

W b, zaborze rosyjskim duchowieńatwo nie pła- 
cilo podatków państwowych, w naszem ZAŚ pań- 
'8twie te podatki Bą płacone, Zrosztą uposażonie 
«duehawiońgtwa nio jest żadną taską, gdyż jest to 
ekwiwalent «a dobra, zabrane Kaściatowi przez 
rządy zaboręzą. Dokładnej statystyki niema, ała 
obiiczamo, że w ciągu wicky 10 trzy różno państwa 
zaborcze zatrąły 5.000 gmachów kościelnych, 600 
tysięcy ha zięmi į 100 milj. zł, w kapitałach. Wiel 
(ka część tego majątku jest w ręku państwa. 

Państwo utrzymuje płace duchownych na daw- 
mnym poziomie, Nie jest to stosunek sprawiedliwy: 
Jeżeli zważymy, że dobra zabrane przez rząd carski 
w r. 1864 į 1885 rząd ten gcenił na 60 mù, rubi, 
itak, że przeciętnie wypadaloby na proboszeza 
z procentów 700 r, to rząd nasz daje tylko 300 
złotych. W r. 1914 wskutek siły ówczesnej kupna 


łącz anie 


Gdańska do Po 


Uposażenie jednak księży powstało niezmienne. 

Sprawa ta wymaga iuqego załatwienia, i da- 
tego klub Chrześć, Dom. wniesie odpowiednie re- 
zelucje. Tak samo potrzebne jest uregulowanie 
sprawy organistów i służby kościelnej, Spoma jest 
także sprawą dóbr t. zw. poduchownych; będziemy 
się domagali zawarcia ostbnej umowy w tej spra- 
wie, ł 

Konkordat zapewnia wszakże odpowiedni kio- 
runek wykształcenia religijnego, ale wykształce- 
mie, to jeszcze ole wychowanie, Wychowanie może 
być osiągnięte tylko wówczas, jeżeli panuje jedno- 
lity pogląd wychowawczy i dlatego domagamy się 
szkojy wyznaniowej nie dia propagandy klerykali- 
zmu, ale dia poparcia wychowania na zdrowych 
podstawach. 

Konkordat dla Polski ma wielkie znaczenie za- 
równo w stosunkach międzynarodowych, albowiem 
ważny jest każdy akt stwierdzający jeszcze raz 
przed światem całym, że Polska jest jednostką 
suwerenną, z którą wchodzi się w umowę, a także 
ważny dla stosunków wawnątrznych, albowiem u. 
suwa chaos prawny, jaki panował w stosunkach 
kościelno-państwawych. + 

Bynajmniej sie jest obojętnem dla pańsówa, 
czy Kościół może się należycie rozwijać. Wspom- 
niane tu o roli, jaką Kościół odgrywa w stosunku 
do reform społecznych. Wbrew tetau, co fu powie 
dziąmo, historja uczy, że katolicyzm byl zawsze 
czynnikiem reięrm i postępu spałecznego i two- 
rzył podstawy nowoczesnego demokratyzmu, | 

Bardzo ciekawe bylo przemówienie posłą Ke, 
Iikowa (klub ukr.), który stwierdził, żę jeżeli kon- 
kordat nię uwzględnia dostatęgznie praw ducho- 
więństwa unickiego, to jest to wina samego da- 
chowieństwą, które dało się wciągnąć w wir poli- 
tyki. Mowca wzywa rząd, aby w interesie padnie 
siema cerkwi grecko-kat. i samego duchowień- 
stwa w porezumieniu ze Stolicą Apostolską nie 
stawiał tamy do wprowadzenia celibatu, 

Pos. Dębski w imieniu PEL, wypowiada się za 
kankordatem, ońwiodcza jednak, że klub jego bę 
lizie głosował przeciwko rezełucjom o poprawie 
byty duchowieństwa, które nie jest bynajmniej 
w gorezem położeniu, niż nauczyciele, alba inni 
pracownicy z inteligencji. 1 

Pos, Matakiewiez (kat. lud.) widzi lukę w kon- 
kordącie, iż nie mówi nic o języku polskim w sto 
synku do Watykanu, Duchowieństwa nie jest do- 
statecznie uposażone. W powiecie nowotarskim 
proboszcz ks, Cząpiński, prawdopadabnie krewny 
posła Qząpińskiege, nie ma ani ziemi, ani pensji 
1 grozi mu śmierć głodowa. Parażjanin jega poseł 
Putek nie dba o niego, a dopiero poseł Matakie- 
wicz musiał o niego interwenjować. 

Ostatnim mowcą był Niemiec poe. Kranig, któ- 
ry poruszył sprawę nieuznawania ślubów zawar 
tych w kościojach nickatolickich przez prawo kar 
noniczne., — Aga 
a Wa czwartek nastąpi glosowanie nad Konkor- 

tem; 


pz 


iski 


TO JEDYNE ROZWIĄZANIE SPRAWY, 


Gdańsk. (AW). „Danziger Neueste Nachrich- 
ten“. organ prezydentą Sahma, polemizuje z arty- 
ikulem prof. Soslle, członka francuskiej delegacji 
ido Ligi Narodów, który na łamach „L'Tnformati- 
„or, rozważąjąc problemat połsko-gdański, doszedł 
do konkluzji, iż jedynem razwiązaniem sprawy 
Gdańską byłoby calkowite włączenie go do 
Polski, 

Zdaniem dziennika gdańskiego, nad artykułem 
fym mie można przejść do porządku dziennego. 
West on bowiem próbnym balenem, który wska- 

uje na zabiegi jakie czynione są przez Polskę i 
Francje w kierunku rewłzjl atasunków polsko- 
igdańskich. Jednakże włączenie Gdańska da Pol- 
Ski byłoby przekreśleniem traktatų wersalskiego i 
rwstęnem do nowych walk. Należy ostrzedą Ligę 
Narodów, że jeżcii raz zdecydowano się bea pyta. 
nia oderwać Gdańsk od Rzeszy, to nie należy po 
raz wtóry sprzeduwać go Polaco. „Jest to sprawa 
autorytetu Jigi Narodów. bklóromy na imie 
Gdańsk“, 


Prasa wladeúska no stranie Polski, 


Wiedeń. (PAT.) Prasa wiedeńska oeenią spo- 
kajnie i de pewnega stopnia objektywnie konfikt 
połsko-gdański. „Wiemer Allg, Ztg“ przyznaje, ża 
Polska w myśl tralctntu wersalekiega i późniaj- 
szęj kenwencł milala prawo umieszczenia w wal- 
nem mieście Gdańsku skrzynek pocztowych. Czy 
Gdajisk jest miastem, czy państwem, jest rzeczą 
obojętną wobec faktu, iż Gdańsk ciągnia z Polsti 
wielkie korzyści gospedarcze. Senat gdański pe 
włnien zaniechać dyskusji prawno-pąństwowych 
i pogodzić się z faktem. „Wiener Allg, Zig” spo- 
dziewa się, ża trybunał międzynarodowy w Hadze 
wyjaśni zupełnie stosunek Gdańską do Polski. 


a e 
8 miljonów na rozbudowę portu w Gdańsku. 
Gdańsk, (AW) Z pożyczki zagtanicznej, którą 
ściąga gmina Gdhńska, Rada Portu otrzyma ośm 


1 milionów na rozhudowe urzadzeń portowych. 


Nr 72: 


Nieuzasadniony optymizm. 


P. Aleksander Skrzyński jest tym min: 
sfrem spraw zagranicznych Polski, za którego 
urzędowania ośmieliły się Niemcy przedstawić 
mocarktwom propozycje zmierzające do rewi- 
zji naszych granio zach, Propozycje te zostały 
mile przyjęte przez rząd angielski, a ‘niema 
eutuzjastycznie przez angielską prasę, nawet 
tak nam dotąd życzliwą, jak „Times“. Atak 
niemiecki został na razie przez Francję i Pol. 
Akę odparty, ale trwa dalej z siłą ciągle rosną: 
cą, jak o tem Świadczą mowy wszystkieh 
kandydatów da prezydentury Rzeszy, oświad» 
czenie kanclerza Luthbra, artykuty prasy am 
gielskiej, najnowsza mowa L, George'a Ìt. p. 
Nawet wa Włoszech nastrój opinji publicznej 
przechyla się na korzyść Niemiec. 

Mimo to p. Skrzyński zapewniał we wło- 
rek w komisji sejmowej, że „horyzont się wy- 
pogadzą' i że „dla niepokoju niema miejsca“, 
Swą olimpijską  beziroską uzasadniał p 
Skrzyński zaufaniem w lojalność Francji, 
w którą nikt nie wątpi, oraz twierdzeniem, że 
„rząd angielski nie Żywi żadnych projektów, 
rewizjonistycznych*. Otóż to drugie twierdze- 
nie zbiją mowa Chamberlaina w lzbie gmin 
(którą osobno podajemy), a w której angielski 
minister w. związku z kwestją naszych granie 
zachodnich oświądczył, że Anglja 

„współdziałałąby w zamianie postanewiefi, 

która zostały narzucone, na traktat pole- 

gający na dobrowolnej zgodzie wszystkich 
zainteresowanych, 

Równocześnie I, George wygłosił gwałfo. 
wną mowę przeciw Polsce, twierdząc, że po- 
siada ona za wielki obszar (w każdym razie du- 
o mniejszy, niż... Imperjum Brytyjskie), że sta- 
nowi główne niebeznięczeństwo dla poko- 
Ju europejskiego, że utrzymuje 9 miljonów. 
ludności przy użyciu siły zbrojnej i t, d. Wal- 
ką więc w Anglji o rewizję naszych granie 
trwa dalej, a zapewnianie p. Skrzyńskiego, ż9 
nam ze strony Anglji nie nie grozi, jest szko- 
dliwem oszukiwaniem siebie. 

Oczywiście nikt nie twierdzi, że jutro wy 
buchnie wojną lub pojutrze Liga Narodów od- 
da Niemcom Pomorze. Tu chodzi o kampanję, 
która trwać będzie lata, a która osłabi nasz 
prestige i kredyt zagranicą, wpłynie szkodli- 
wie pa denyzje Ligl o sprawach polskich, 
ośmieli wszystkich naszych wrogów zewnętrz- 
nych i wewnętrznych, a naród cały wprawi 
w stały stan niepokoju, Już to będzie wielkim 
jej sukcesem, a w razie pomyślnych konjunk- 
tur (jak w r. 1980) Niemcy mogą takża osią- 
gnąć swój cel główny,  j. rewizję granie. 
W polityco trzeba myśleć conajmniej dziesiąt- 
kami lat, a nie dniami, jak p. Skrzyński, który 
uważa za wielki trjumf już to, ża Niemcy nard 
jesszeze Pomorzą nie zabrali, 
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Ustalenie granicy w Tatrach. 


Prof. Dr W. Goetel, komisarz rządu polskiego 
w ezacho-głowacko-polskiej komisji delimitacyj- 
nej, który niedawno bawił w Pradze dla przygoto- 
wania szeregu rokowań w spragrach delimitacji, 
konwencji turystycznej, statutu granicznego i na- 
rodowych parków pogranicznych — udzielił ko- 
respondentowi „Kurjera Warszawskiego” pewnych 
informacyj, z których wynika, że spodziewana 
jest, iż już w maju r. b. nastąpi ostateczne Objęcie 
zamadyfikowanej granicy kolo Jurgowa na Spiszu 
| ostateczne wprowadzenie w życie przepisów 
protokółu, regulujących całokształt życia tospo- 
dąrezego ludności pogranicza spiskiego I ruch tur 
rystyczny w Tatrach į okolicy. W razie, jeżali 
władzę celne ukończą do lata r. b. budowę domu 
celnego ną graniey połsko-czeskhosiowąckiej koło 
Jaworzyny, nastąpi z bieżącym sezonem latnim 
otwarcie tak ważnej dla mehu samochodowego 
drogi z Zakopanego na poludniowę stronę Tatr 
przez Jawerzynę. 

Co do parków pogranicznych, stwie"ddł prof. 
Goetel na konferencji z prof. uniw. w Pradze Dr 
K. Dominem i konserwatorem ministerstwa oświa- 
ty, p. Maximowiczem, znaczne posunięcie się prac 
przygotowawczych ochrony przyrody na naj: 
miękniejszych ozęściach pogtanieza, 


„GLOS NARODU“, dnia 27 marca. 
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Z dnia polityeznegzo. („Nowy socjalizm“ - w Angliji. 


Pozaań arcypolskiem miastem (Mowa Thomasa do kolejarzy! — Przeciw straj iÉ 
a NY | Pe — Pisma Macdonalda, — Nicjasności, — R 
Na ten temat zamieszcza „Słowo Polskie” ob- 


Kryzys w socjaliźmie!). 
Sensacją w kalach angielskiego socjalizmu jest 


Bzerny artykuł, z którego najciekawsze dane 
z przyjemnością podajemy, 

Na 209.947 mieszkańców — pisze p. Dworza- 
czek — Poznania mamy 200.208 katolików (Po 
laków), 7.454 ewangelików (Niemców), 1.701 ż7- 
dów i 581 innych, lub nieznanych wyznań. Tym 
sposobem Poznań posiada 05.86 proc. katolików, 
3.55 proc. ewangelików, 0.81 proe, żydów i 0.28 
proc. innych wyznań. Takim znakomitym stanem 
katolickiego (polskiego) zaludnienia nie może się 
poszczycić żadne inne z większych miast Polski. 

A pamiętać trzeba, że jest tọ wyłącznie zasłu- 
gą tężyzny i uświadomienia poznańskich Polaków, 
gdyż władze zaborcze dokładały wszelkich sta- 
rań, by zniszczyć polski element. Kiedy więc 
w. ru 1871 Poznań na 56.374 mieszkańców liczył 
katolików 28.733, t. j. niespełna 51 proc, ewan- 
gelików 20.368 (z górą 36 proe) i żydów 7.255 
(około 13 proe.), to już w 14 lat potem w r. 1885 
na 68.415 mieszkańców katolików było 28.015 
(55.6 proe.), ewangelików 23.368 (34.1 proc.) i ży- 
dów 6.719 (8.8: proc), Od tej pory liczba ewange- 
lików spada w r. 1910 do 31.8 proce, a po odro- 
dzeniu Polski na 5.1 proc. i w końcy r 1924 na 
3.55 procent. 

W tych samych terminach odsetek żydów star 
Je się zmniejszał i wynosił: w r. 1895 już tyika 
79 proc, w r. 1910 -— 3.5 proc., i po odrodzeniu 
Polski w r. 1921 — 1.2 proc, a w końcu r. 1924 
0.81 procent. 

Go do żydów, zauważyć trzeba, że jak wszę- 
dzie są oni żywiołem zdecydowanie aatypolskim, 
tak į w Poznańskiem zą czasów niemieckich zapi- 
sywali się stałe jako Niemcy, a dopiero w r. 1921, 
w czasie polskiego spisu, wypłynęła niespodziewa- 
nie żydowska „narodowość”, co prawda w zniko- 
mej liczbie. 

Obecnie przywracanie Poznaniowi polskiego 
charakteru trwa, oczywiście w spokojniejszem 
tempie, niż to było zaraz po przywrócaniu pol- 
skiej władzy. Zwłaszcza najlepsze nadzieja ro- 
kuje wybitna płodność polskich rodzin poznań- 
skich, które mają dwakroć liczniejsze potomstwo, 
iż niemieckie j — nawet tak płodne gdziejn- 
dziej — żydowskie! 


Śmierć nie:loszłego polskiego Lenina. 


We Włoszech zmarł Juljan Marchlewski, jeden 
z wodzów komunizmu polskiego w Rosji. Mar- 
chlewski pochodził ze znanej rodziny polskiej, 
brat jego jest dzisiaj profesorem chemji na Uni- 
wergytecie Jagiall., a kuzyni zajmują wybitne sta- 
qnowiska w Wielkopolsce . Juljan Marchlewski po- 
święcał się głównie studjom ekonomicznym, szko- 
ły wyższe ukończył w Dreźnie i Bzwajcarji. Fod- 
czas pobytu w Genewie był jednym z przywódców 


jbrzymiem zebraniu kolejarzy w dniu 22 b. m 
P. Thomas bowiem jest sekretarzem silnej organi: 
zacji zawodowej kolejarzy angielskich, a w gab- 
necie Macdonalda pałnił urząd ministra kolonu. 


tychcząsową taktyką socjalizma. 

P. Thomas miał zająć stanowisko do' ujawnio- 
nych dążności strajkowych. I oświadezył twardo, 
ża — „uciekanie się do radykalnych środków i agi- 


Hintów w ówiecia piący*, A następnie, że — mu- 


ctwa między robotnikami a właścicielem. 


warła mowy Thomasa w angielskim świacie robot- 
niczym. Na pewno da ona komunistom do ręki 
atuty przeciw obecnym kiezownikom „Labour Par- 
ty“ i pozwoli im wzmódz jeszcze więcej silną do- 
tąd rewolucyjną działaność wśród robotników. 
Niewątpliwie jednak zmajdzie uznanie w większo- 
ści warstwy robotniczej Anglji, której „trade- 
umiomy* aż do 1900 prawie roku holdoważy zasa- 
dzie solidaryzmu klas, a przed przeszczepianiem 
niemieckiego marksiamu bronity sie wytrwale. Na- 
wot olbrzymi strajk dokowy z r. 1889 (brało w nim 
udzia}? 60 tys. ludzi), został dzięki osobistej inter- 
wamcji kard. Mamninga przeprowadzony i zakoń- 
czony wbrew poatulatom socjalizmu. 

Wysoko w angielskim robotniku rozwinięta po- 
czucie interesu ogdlnegy ucierpiało jednak dużo 


LM OZZIE ZZO A REZ ae 


polskiej młodzieży socjalistycznej  studjującej 
w Szwajcarj. P. Daszyński wspomina w swych 
„Pamiętnikach, że w roku 1890 Marchlewski 
przemawiał imioniam młodzieży socjalistycznej 
nad trumną A, Mickiewicza, przewożoną wówczas 
z Frameji do Krakowa, W czasie wojny Marchlew- 
ski stang? w szeregach tego skrajnego skrzydła 
w socjalizmie, który głosił defetyzm, wojnę woj- 
nie i komieczność natychmiastowej rewolucji spo- 
łecznej, Po r. 1917 działał w Rosji, a w r. 1020, 
gdy wojaka bolszewickie szły na Warszawę, utwo- 
rzył wraz z Unszlichtem, Kobnem, Leszczyńskim 
i innymi polskimi komunistami „Tymczasowy Re- 
wolucyjny Rząd Robotniczy? w Białymstoku pod 
swojem przewodnictwem, Rząd p. Marchlewskiego 
nie rządził oczywiście ani przez jeden dzień, 
a po wyparciu bolszewików z Polski, przestał 
istnieć, Nie danem było Marchlewskiemu odegrać 
roli polskiego Lenina... 


tylko w obrębie ogrody „della 
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Wystawa Mis 


(L) Myśl zorganizowanią Wystawy Misjonar- 
Bkiej w „ogrodach watykańskich, podczas „Anno 
Santo”, poddał obecny Ojciec św. Plus XI, aby 
przy sposobności przybycia do Rzymu licznych 
rege pielgrzymów ze wszystkich stron i części 
"świata, dać możność wiernym zaznajomienia się 
z terenami i rodzajem pracy Misjonanzy. 

Ojciee św. pragnie tym sposobem wzbudzić bar. 
dziej intenzywne zainteresowanie u wszystkich 
tym, tak ważnym dla Wiary św. problemem, jakim 
jest nawracanie pogan i praca nad powrotem na 
łono Kościoła katolickiego naszych braci dysy- 
dentów. 

Misją zrealizowania tej myśli powierzył papież 
kardynałowi Vana Rossum, piastującemu urząd pre. 
fokią Kongregacji Propagandy Wigry, który roz- 
począł swą działalność od powołania do życia spe- 
cjalnago komitetu organizacyjnego. Komitet ów 
ukonstytuował się pod przewodnictwem Monsign. 
Marchetti'ego — Selvaggiani, arcybiskupa Seleucii, 
a sekretarza Kongregacji Propagandy. Do prezy- 
djuta weszli jako  wieeprzewodniczący Monsign. 
Cosare Pecorari, podsekretarz tejże Kongregacji, 
zaś jako sekretarz Monsign. Józef Nogara. 

Wadle planu, oprącowanego przez Fryderyka 
Mamuel'ego i Fabbio Da Rossi, inżynierów biura 
techojcznego Stolicy, Apostolskiej, pawilony miana 


zbudować 
Pigna“. 
Jeduakżo wskutek nadesłania olbrzymiej ilości 
eksponatów, komitet ujrzał się zmuszony do potro- 
jenig ilości mających się zbudować pawilonów, a 
temsamem powiększyć odpowiednio i obsząr pod 
mię. W pierwszym rządzie dobudowano znacznych 
rozmiarów pawilon w ogrodzie „delle Qorazza*, 
poczet sześć lonych w ogrodach watykańskich 
a w szczególności w północnej części „Giardian 
quadrato“, F 
Inżynierowie starali się podczas budowy mieza- 
| poranieć o estatycznym i milym widoku przysz- 
lych pawilonów. Powstałą więc piękna tarasa, na- 
kryta stylowym dachem, wspartym na kolumna 
dzie, którą łączy z sobą dwą wielkie, podłużne 
pawilony przy „Viale dolly Zitella“, poświęcona 
misjonaratwu w Chinach. I położenia ich i widok, 
jaki się stąd rozlega, s} przepiękne, albowiem 
w słmonie wschodniej widnieje kopuła bazyliki św. 
i Piotra, w stranie zachodniej zaś malownicza 
„Monte Mario“. 

Jednak i na tem nie można było poprzestać, 
Gromadny udział wszystkich centrów misjonar- 
skich w Wystawie wymagał nowych pomieszczeń, 
więc aby przejrzyście je rozmieścić, zajęto sześć 
sal w muzeach „Chiaramonti*, „Lapidario“ i 
„Egiptu“, 

Wystawa zajmuje ogółem 36 pawilonów, wzno- 
szących się w trzech wielkich, odrębnych grupach, 
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mową b. min. Thomasa, wygioszoną w Glasgow na |Ę 


Hównym jednak powodem tego, że mowa Thoma- || 
sa nabrała cech sensacji, jast jej konkluzję, równis jg 
szczera i stanowcza, jak zupelnie niezgodna z do: |G 


tacją strajkowa nie są żadnem rozwiązaniem kon- || 


szą się znaleźć jakieś pokojowe sposoby rozwikłania || 
zatargu, który wyibaiehnął w organizacji kolejni- | gl; 


Nie wiądomę jeszeze dotąd, jaki skutek wy- |5 
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Obecnie 


różni się ponętna z dawien dawna 
znaną 


„Prawdziwą Frasteka 
przymieszka do kawy“ 


w skrzyneczkach od naśladowanych 
wyrobów nawet przez swój ze- 
wnętany wygląd, a mianowicie 
przez nowe opakowanie brunaino- 
niebiesko-białego koloru, na któ- 
rem eharakterystyczne cechy t j 
mimo „Franęx* i „miynek do 
kawy“ wybitnie występują, 
„Prawaziwa Franęka z miyn- 
kiem do kawy” zawdzięcza swą 
wziętość jedynia swoim wyśmie- 
nitym właściwościom: wydajność, 
aromat i przyjemny smak. 
438 
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po wojnie. Rozwój komunizmu, „Niezależna Par- 
tja Pracy“ — przyczyniły się dużo de jego zaniku. 
Ale też to właśniu zaczęło skłaniać odpowiedzial- 
nych przywódców robotniczych Anglji powojennej 
do rewizji haseł i programu. 


Znane są już wystąpienig Macdonalda. Zwlasz- 
czą (wie jego publikacje z ub. r. Pierwszą tọ no- 
we, poprawione wydanie książki p. t. „Socjalizm 
krytyczny i konstruktywny”, z której swojego czę 
su na łamach „Głosu Narodu“ zdawaliśmy spra- 
wę. Były premjer robotniczy potępił w niej — 
walkę klas, jako czynnik rozstroju, zwrócił się 
przeciw strajkomanji i wreszcie odrzucił zasadni- 
czy kanon „socjalizmu naukowego“, mianowicie:— 
materjalimm dziejowy. —— Drugą zaś — broszura, 
wydaną w okresie ostatnich wyborów p. te „Dla- 
czego socjalizm musi zwyciężyć”? „Brytyjski ruch 
robotniczy — pisze w niej Macdonald — nie mą 
żadnego związku z zasadami marksizmu”. Czemże 
więc jest? Jest socjalizmem, — odpowiada autor. 
Ale to frazes, — sam przyznaje! Każda narodo- 
wość nadaje mu treść swoistą! Czem jest sotja- 
lizm brytyjski? „Dążenia partji robotniczej —— pi- 
sze — są religijne i kulturalneć, Ma ona bowiem 
m. in. za cel — „świadomość klasową (I) zastąpić 
przez świądomość społeczną”. Z międzynarodo- 
wym socjalizmem łączy angielski socjalizm tylko 
program ekonomiczny dalszy (nacjonalizacja war 
sztatów pracy) i bliższy (ustawodawstwo nobotnie, 
cze). Podobne poglądy wypowiedział i Thomas juź, 
w zimie 1924 r. w okresie strajku kolejarzy. 


Zainteresowani i Wystawą jest olbrzymie i 004 
dzień „Viale dei Musei“ ciągną liczne pielgrzymki, 
oraz pojedymeze osoby, aby zobaczyć niezwykłe: 
i elakawe eksponaty. 

Rozpooczniemy i my w kolejnym porsądku zwi 
dza pawilony wystawowe. 


KOLEBKA CHRZEŚCIJAŃSTWA, 


Pawilon pierwszy poświęcony jest w całośc! 
Ziemi Św. Zaraz przy wejściu uwagę zwraca pa- 
styka Palestyny od Libanu aż do Morza Martwe- 
go, Wykonana przez prot. Marcelliani'ego w roz 
miarze 6X 3 m, pozwalająca orjentować się 
w wykreślonych szlakach, kędy szedł Chrystus, 
nauczzjąc. Obok plastyki Jerozolimy i Betleem; 
orąg model plastyczny Golgoty. 

Histocję chrześcijaństwa w Palestsmia podzia- 
lono ną trzy okresy: plerwszy Konstantynowski, 
drugi wypraw krzyżowych, trzeci straży na Ziemi 
św. Głodne uwagi są precyzyjnie i artystycznie WY» 
konany w drzewie modal bazyliki „della Nativita“4 
rzadbiony w orzechu model kościoła św. Sergjusza, 
dzieło prof. Secondo Scotti'ego, dwa modele bazy- 
liki „del Tabor“, dzieło architekty, Berluzzi'ego, 
model bazyliki „del Getsemani“ z miniąturowemi 
kopjami obrazów i dekoracji, wykonanemi przeź 
malarzą Mario Barberio. Najpiękniejszym bez- 
sprzecznie jest model kościoła św. Grobu, rzeźbio: 
ny w drzewie orzechowem, z przebogatą inkrusta- 


[cja kością słoniową, srebrem 1 masą porłową, 
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my więc, że angielskj socjalizm wyrzeka 


i tych zasad, które dotąd były dla socja- 
stemi. Dokonuje się w nim zwrot przede- 
m na tle społecznej polityki ruchu! Po- 
e klas. „świadomość klasową”, W ic) 
stawia — chrześcijański solidaryzm wszyst- 
s» | pokojowy sposób rozwiązywania kon- 
v świecie pracy! Nie wszystko jest jesz- 
ie w tym „nowym socjaliźmie”, Przede- | 
rszystkiem jego dobry stosunek do socjalizmu : 
kontynentalnego, który (jak we Francji np.); 
w dalszym ciagu głosi — hasła rewolucji spolecz- | 

| i wrogo się do religji odnosi! Nie widzimy też; 
w nin doiąd jeszcze dowodów na twierdzenie 
Macdonalda, jakoby, angielski socjalizm miał być 
ruchem, opartym o religijna założenia! Tem mniej 
możemy w nim upatrywać wyraz ehrześcijańske- 
społeszacj ideologji (choć Macdonald zostaje bez- 
wątpienią pod jej wpływem). Pewnem natomiast 
jest, Że angielski socjalizm rozpoczął kryzys 
w światowym ruchu socjalistycznym pod znakiem 
wyzwolenia się z haseł — nienawiści i walki kla 
sowej i jest próbą zwmotu do chrześcijańskiego 30- 
fidaryzmi, W. Z. 
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Herzi przeciw —  syjonizmowi. 


Żydzi-syjoniści mają Świeże zmartwienie. Oto — 
jak donosi Żyd. Ajencja tel. — syn twórcy syjo- 
mizmu, Teodora Herzła, Hans, który w ubiegłym 
roku przeszedł na katolicyzm w Wiedniu, wygłosił 
w Londynie odczyb w sprawie palestyńskiej. 
Zwrócił się om ostro przeciw polityce rządu angiel- 
skiego, która żydom daje uprzywilejowane stano- 
wisko w Palestynie, a Arabów i chrześcijan krzyw- 
dzi, Natomiast proponował żydom amerykańskim, 
by zamiast finansować „palestyńskie przedsię- 
biorstwo”, opodatkowali się ma rzecz kolonji Ży- 
dowskiej w Rosji sowieckiej, Ostatnim jego po- 
stulatem, który żydów wyprowadził z równowagi, 
jest, by — miejsca święte w Palestynie oddano 
pod protektorat Watykanu. 

Oczywiście nie na wszystkie poglądy Herzla 
można się pisać; nierealnym zupelnie wydaje się 
nam pomysł republiki żydowskiej w Rosji, Nato- 
miast ma rację Herzl, gdy wytyka rządowi an- 
giclskiemu niesprawiedliwe traktowanie Arabów 
i chrześcijan w Palestynie. Tosamo jednak wy- 
starcza żydom do podniesienia wrzasku, że „rene- 
gat i wyrodny sym”, Hans Herzl, śmie paraliżo- 
wać ruch syjonistyczny! 


R | u LI 
Z życia młodzieży. 
Monarchiści się ruszają. | 
Zjazd akademicki w Wilnie rozruszał trochę 
grupki monarchistyczne; zaraz po zjeździe utwo- 
rzyli w Wilnie swą „centralę“ i zapowiedzieli TOZ- 
poczęcie akcji wydawniczej. W bieżącym miesiącu 
odbyły się wybory w organizacjach monarchi- 


Dokola ścian mnóstwo odlewów gipsowych ko- 
lumn, kapiteli i ornamentów. 

Interesującą jest rzeżba alegoryczna prof. Mar- 
celliani'ego „Niewola Izraela", przedstawiająca po- 
stać Żyda w okowach na nogach, siedzącego pod 
drzewem, na którego złamanej gałęzi zawieszona 
jost haifa o zerwanych strunach. O lewe jego ko- 
lano oparłą zraqczoną głowę płacząca kobieta, o- 
bejmując ramieniem niemowię, które daremnie 
szuka pokarmu w wyschłej piersi matki. U stóp 
cytat 186 psalmu: „Super flumina Babylónis Mie 
Stdimus et flevimus cum recordaremur Sion“. 

W oszklonych szafach zgromadzono antystycz- 
ine wyroby ręczna, wykonane w Palestynie. Wśród 
dywanów, tkanin, ubiorów, bogato haftem przy: 
ozdobionych, naczyń srebrnych i złotych, biżute- 
(rj, na specjalną uwagę zasługują dwa małe obra- 
zy, rzeźbione w masie perłowej, przedstawiające 
Wioczcrzę Pańską, oraz obie bazyliki Tabor i Ge 
themani. Ponadto wiele przedmiotów codziennego 
użytku, które dają możność poglądowego poznania, 
sposobu. życia mieszkańców Palestyny. 

Catości dopełniają znacznych rozmiarów obrazy 
olejne pędzią Gaidano, Zwłaszcza obraz „Dżuma 
w Jerozolimie“, przedstawiający 00. Franciszka- 
nów, niosących pomoce chorym i umierającym, raś 
ms wanie dalszym grzebiących zmarłych, gromadzi 
w kolo siebie mnóstwo zwiedzających, 

Rzym, w marcu. R. Toporczyk. 


Ea tonami 


„GŁOS NARODU“, dnia 27 marca. 


Nr. 42: 


Ważne przedłożenie rządowe. 


Na warsztacie pracy komisji sejmowych znaj- 
duje się obecnie kilka projektów ustaw, przedłe- 
żomych w ostatnich dniach przez rząd, 8 regulu- 
jacych pewne ważne zagadnienia z różnych dzie- 
dzin życia. Jeden z tych projektów obejmują 


ustawę o granicach państwa, 


Nie trzeba chyba udowadniać, jak wielkie 
znaczenie tak dla istnienia państwa, jak rów- 
nież dla jego rozwoju ma racjonalne uregulowa* 
nie i zabezpieczenie jego granic, Rządowy pro- 
jekt ustawy dotyczy właśnie zabezpieczenia gra- 
nie państwa, a to przez ograniczenie swobody 
przekraczania granicy państwa, pobytu i zamie- 
szkania na granicach państwa, wznoszenia tam 
budynków mieszkalnych, zakładanią i prowadze- 
nia przedsiębiorstw przemysłowych i handlowyen, 
oraz prowadzenia gospodarstw rolnych. Ograni- 


wnie do odległości od linji granicznej. 
w pasie drogi granicznej, który ma być ustano- 
wiony tam, gdzie tego zajdzie potrzeba, a wy- 
nosić ma, obszar gruntn szerokości do 8 m. wzdłuż 
linji granicznej będą przeprowadzane roboty koło 
utrzymania, urządzenia lub ochrony granicy. Pas 
drogi granicznej winien służyć z reguły jako dro- 
ga obchodna dla straży chroniącej granicę, Grua- 
ta w pasie drogi granicznej mogą być w każdym 
wypadku wywłaszczone za odpowiednian odszko- 
dowaniem, 


Strela naczzaniemna 


rozciąga się na obszar biegnący wzdłuż linji 
granicznej, szerokości do 2 kilometrów, Prze- 
bywanie w strefie nafgrznicznej jest wzbro- 
nione, ale dozwolone obywatelom pols' in, któ- 
rzy na tym obszarze posialają nieruchomoś i 
łub stałe miejsca zamieszkania, dalej osobom, 
którym przebywanie w strefie pog- zicznej jest 
zapewniona umowami międzypaństwowemi, 080- 
bom, do których stosują się przepisy o ułatwie- 
niu w ruchu pogranicznym, pracownikom pań- 
stwowym i wojskowym pełniącym obowiązki 
w strefie pogranicznej, wreszcie osobom, która 


w Uniwersytecie Stefana Batorego .„imponowało 
licznością obecnych studentów“ — jak pisze tam- 
tejsze „Jłowo”. Szeregi monarchistyczne nie są 
jednak bynajmniej liczne i — jak się okazuje — 
werbunek nawet do władz naczelnych odbywa się 
dość pospiesznie, Oto ezłonek Zarządu Głównego 
kol. Mikułowśki-Pomorski -— pisze krakowski „Go- 
niec Akademicki" -—- złożył oświadczenie, że ani 
z organizacją młodzieży monarchistycznej nie ma 
nie wspólnego(!) i ani o zjeździe jej, ani o swym 
wyborze nie nie wiedział(!). 

(Otrzymujemy dzisiaj komunikat, domoszący, 
że w Krakowie zawiązał się Akademicki Związek 
monarchistyczny), 


Poświęcenie domu akademickiego w Warszawie. 


W ub. niedzielę dokonano poświęcenia, nowego 
domu akademickiego w Warszawie. Może on po- 
mieścić około 300 studentów i jest pierwszym 
z całego kompleksu budynków przy ul. Grojec- 
kiej, które wybudowane stworzą osobną kolonię 
akademicką, obliczoną na 2000 osób. Gmach po- 
święcił ks. kan, Szlagowski, poczem przemawiali 
p. Jabłoński, p „Danielewicz, prez. Centrali Akad. 
Br. Pomocy, właścicielki gmachu, rektor Krzysz- 
tałowicz, gen. Konarzewski, wojewoda Soltan itd. 
Samopomoe młodzieży polskiej może się więc po- 
szczycić dużym sukcesem. Osobny dom akademi- 
cki budują dla siebie żydzi. Opuścili oni — Jobro- 
wolnie lub na mocy uchwał młodzieży polskiej — 
stowarzyszenia samopomocowe polskie, Od paru 
lat istnieje dobrze się rozwijające „Auxilium Aca- 
demicum Judaicum*; w ub. niedzielę odbyło ono 
w Warszawie swój drugi zjazd, Rozdział młodzie- 
ży polskiej od żydowskiej w tej dziedzinie już się 
dokonał i tylko socjaliści nie chcą się z tem po- 


czenia te zmniejszają się lub zwiększają stoso- 
I tak 


stycznych w Wilnie i w Krakowie. Zebranie 


na pobyt w tej strefie uzyskują specjawie pozwó- 
lenie, Wznoszenie budowli w strefie pogranieznej 
wymaga zezwolenia władz, a budynki i grunty 
mogą być za odszkodowaniem wywłaszczone ną 
rzecz państwa. Í 


Pas graniczny 
stanowią powiaty przylegające do granic pań- 


stwa. W pasie granicznym zakazany jest pobyt,- 


zamieszkanie i posiadanie nieruchomości osobom 
nie posiadającym określonej przynależności pań” 
stwowej, a zakazany na pewien okres czasu po- 
3yt osobom karanym za działanie na szkodę pań- 
stwa, za przemytnictwwo, wykroczenia paszport» 
we, za szpiegostwo. Cudzoziemc.m nie wolno 
w pasie granicznym nabywać nieruchomości, wy: 
konywać handlu i przemysłu, kierować robofami 
i eksploatować przedsiębiorstwa, Władza pań- 
stwowa może zezwolić na wyjątki od tej zasady, 

Ochrona granie poruczona jest w..ściwym 
organom, kontrolę ruchu granicznego, któr. mo- 
że się odbywać tylko na oznaczonych punn_iach, 
wykonują, jeśli chodzi o ruch osobowy, organa 
policji, jeśli chodzi o ruch towarowy, organa cel- 
ne, Świadome przekraczanie granicy państwa bez 
dokumentu, podrabianie dokumentów na prz- 
kroczenie granicy, używanie dokumentów opie- 
wających na obce nazwisk , fałszywe zeznania 
mające na celu uzyskanie dokumentów i £. p. pod- 
lega karze więzienia do 1 roku i grzywnie od 
300—10.000 zł., eudzoziemcy zaś mogą być wy- 
daleni z granie państwa. 

Projektowana ustawa, regulująca na stało 
sprawę ochrony granie zastąpić ma rozporządze- 
nie Rady Obrony Państwa, wydane w tej ma- 
terji w dn. 20 lipca 1920 r. Przedłożenie rządowe 
wywołało niezadowolenie wśród posłów mniejsza 
ściowych, zwłaszcza z kresów wschodnich, bo je- 
go postanowienia położą kres anarchji na kre- 
sach i conajmniej utrudnią zgitację z zewnątrz. 
Niezadowolenie to jest najlepszym dowodem, jak 
bardzo wiełka jest potrzeba takiej ustawy. 


ip. 


Wnosi ona do nich swój zapał i entuzjazm, który, 
miirkowany doświadczeniem starszych, zapewnia 
danej idei pomyślny rozwój. Wszystkie poczynania 
starszych, które nie znajdują odgłosu wśród mło- 
dego społeczeństwa, są skazane na upadek i po- 
wolne zamieranie. W zrozumieniu tego znaczenia 
sił młodych dla rozwoju idei chrześcijańsko-spolecz- 
nej powstała przy Kole studjów chrześcijańsko- 
społecznych sekcja akademicka. Zadanie jej przed. 
stawił w referacie p. t. „Cele i zadania sekeji* 
ks. red. Piwowarczyk. Praca sekcji będzie głów- 
nie skierowana na ogólne poznanie i zrozumienie 
spraw i zagadnień socjalnych, oraz zadań naszych 
wobec doby dzisiejszej. Dalszym celem sekcji jest 
wykształcenie specjalnych referontów dla poszcze- 
gólnych ważnych gałęzi życia społecznego i po- 
lityeznego. Celem sekcji jest również współpraca 
w prasie chrześcijańsko-społecznej, a zaznajomił 
z nią ezłonków sekcji p. red. Matyasik w referacie 
„Współpraca polskiego akademika w prasie chrze- 
ścijańsko-społecznej". Jej stan obecny" przedsta- 
wił ks. red. Piwowarczyk w referacie p. t. „Współ- 
czesna prasa polska". Zagadnieniami narodowemi 
zajął się p. Sopieki w referacie „O chrześcijańsko- 
społeczny program narodowy“. Wskazał p. refe- 
rent na konieczność sprecyzowania tego progra- 
mu przez ruch chrześcijańsko-społeczny i na zwią- 
zane z tem trudności. Zagadnieniami społecznemi 
zajął się p. Włodarczyk, który w referacie „Kwe- 
stja społeczna i nasz stosunek do niej* przedsta- 
wił rozwój i istotę tej kwestji i wskazał ną ko- 
nieczność współpracy w jej rozwiązaniu. Zagadnie- 
nia aktualne poruszył p. Klamka w referacie „Pod- 
stawy polskiej polityki zagranicznej”. Wskazał 
w nim p. referent na główne założenia naszej po- 
lityki zagranicznej i na obecną sytuację między- 
narodową. Po wszystkich referatach otwierała sie 


godzić, żądając wciąż dopuszczenia żydów do pol- | ożywiona dyskusją. 


skich Bratnich Pomocy. 
Młodzież akademicka w ruchu chrześcijańsko- 
spoiecznym. 
Na rozwój każdej idei, każdej myśli, dążności 
politycznej czy społecznej znaczny wpływ wywie- 


ra stanowisko, jakie wobec niej zajmuje młodzież, | 


Z dość dużym więc rezultatem kończy sekcja 
swą pracę w tym trymestrze, by ją po fesjach 
prowadzić dalej. W pracach swych korzystają 
członkowie z bogarej bibljoteki i czytelni nanko- 
wej przy Kole studjów uluześcijańsko-spolecznyeh. 
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Lozanna (Szwajcarja) Ks, Waci, Tworkowski, 
Driękujemy za pamięć. Nie nadaje się do druku 
% powodu, że nie przynosi nie nowego w sprawie 
dobrze znanej w Polsce. Dla poinformowania żaś 
zagranicy trzeba znależć inny sposób. Prosimy, na- 
tomiast o artykuie z innej dziedziny, 


za l zz | 
Wiadomości kościelne. 


Obraz Hog, Teresy w kościele św. Anny 
2 w Krakowie, 


Od p. Wandy Adamowej Chmielowej otrzyma- 
| liśmy następujące uwagi: y 

Przed niedawnym czasem, bo zaledwie przed 4 
miesiącami, znana w Krakowie artystka-malarka. 
(p M. Jamoszanka, ofiarowała do kościoła św. An- 
| ny swoją pracę: obraz błogosławionej Teresy od 
| Dzieciątka Jezus, zakonnicy Karmelitanek bosych. 
I stałą się rzecz dziwna. Do obrazu zaczęli scho- 
(dzić się ludzie różnych stanów i wieku, różnych 
zapatrywań i poglądów. Przychodzą starzy i mło- 
dzi, i zdrowi i chorzy, nieszczęśliwi í bardzo szczę- 
śliwi, życiem udręczeni i inni od życia bogato upo- 
| sażeni. Idą i modlą się i zawieszają wota i zasę- 
pują tem ołtarz kwiatami i ozłacają swemi sercami, 
które składają do stóp tej niezwyczajnej, mło 
dej świętej. 

I cóż zą powód tej ciągłej procesji ludzi do 
obrazu tego, tych niemilknących modłów i westch- 
nień gorących. Co za Święta tak hojnie od Boga 


„sj mdarowaną? Francuzka z rodu, lat mając 15, wst- 
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piła do zakonu w Lisier we Francji, a już po 8 la- 
tach, mając lat 23, powołał ją Pan Bóg do siebie. 


. Widocznie była tylko pożyezona ziemi. 


I czy może już za życia czyniła cudów wiele, 
czy może uzdrawiała chorych, wskrzeszałą umarłe? 
Nie. Ona tylko gorąco kochała Boga i swem życiem 
młodem, ofiamem i obowiązków wypełnieniem 
chwaliła Go. Przed półtora r. zostałą ogłoszoną. 
Błogosławioną, a w maju tego roku (1925) ma już 
być kanonizowaną. Widocznie wybrał Ją Bóg na 
te czasy nasze, ażeby właśnie przez Nią ludzie ^- 
trzymywali łaski nadzwyczajne. W każdej chwili 

pduia Jej obraz jest otoczony przez ludzi, wpatrzo- 
nych w te cudne rysy —— aż do zapamiętania. 

W dalszym ciągu swych uwag podaje p. Chmie- 
lowa wiadomości o „nadzwyczajnych rzeczach”, 
otrzymanych za pośrednietwem błog. Teresy i kwa- 
lifikuje je jako — cuda! Pomijamy je z powodu, że 
orzekanie, czy dany czyn lub wypadek uznać na- 
leży za wynik sił nadnaturalnych, za cud, należy 
wyłącznie do władzy kościelnej, jej też. sąd o opi- 
sańych przez p. Chmielową zdarzeniach zostawić 
należy. (Przyp. Red.). 


Ze sporti. 


Sekcja tennisowa K. S. Cracovia zawiadamia, 
Że otwarcie kortów tennisowych nastąpi dnia 1 
kwietnia b. r. Nieliczne pozostałe godziny gry c- 
trzymać można w sekretarjacie (Stolarska 6, L p) 
codziennie między godz. 6 a 7 wieczorem. 
S. K. Bratislava, najbliż: nrzeciwnik Craco 
vii, przybywa do Krakowa,  "przedzony sławą 
najlepszej drużyny słowackiej, która, mimo, że 
założoma dopiero w roku 1919, może już poszczy- 
cić się doskonałymi wynikami, z których przyto- 
 CryMy następujące zwycięstwa: nad F. T. C. (Bu- 
dapeszt) 2:1, Ciue Star (Zurych) 2:0, Wacker 
(Wiedeń) 2:0. 4:3, 3:1, Slovan (Wiedeń) 4 : 2, 
Wiener Sportklub 2:0, Simmering 6:2, Spasta 
(Praga) 0:0, D. F. ©. (Praga) 2:2. S. K. Bratisla- 
va TOZgTywa często zawody z drużynami wiedeń- 
skiemi; przejęłą też wiedeński system gry, co 
w związku z obeeną formą Oracovii zapowiada na 
| niedzielę Nową ucztę dla spragnionej pięknej gry 
| publiczności krakowskiej. Mecz odbędzie się na 
boisku Jutrzenki, początek o godz. 3 minut 45. 


| E a, 


"Od piątku 20-go do czwartku 26-go marca b. r. 


Dyktator dzikiego zachodu 


Film o niebywałych senzacjach z dzikich stron Ameryki południowej. 
przepięknych zdjęć z natury. 
W głównej roli: Norman Kerry, znany z obrazu „Dzwonnik z Notre Dame“, Anna 
, R Nilson i Walacy Berry. 
BP i Wspaniała wystawa, genialna gra artystów, zdumiewająca szarża Kawalerji amery- 
eo kańskiej, — groza walki, 


„GŁOS NARODU“, dnia 27 marca. 


Akcja na tle 


Mały iejleton. 


Gazy trujące jako lekarstwo, 


Gazy trujące wprowadzone do użycia wojen- 
nego przez Niemców, za którymi musiały iść ró- 
wnież inne państwa, mają przeważnie za główną 
część składową chlor, gaz atakujący bardzo sil- 
nie drogi oddechowe, Obecnie lekarze wpadli na 
myśl zużytkowania tych trucizn w celach leczn- 
czych, mianowicie podawania chorym na płuca 
tych gazów w takiem rozcieńczeniu, że można 
było się spodziewać, iż nie przyniosą już szkody 
tkankom śluzowym nosa, gardła i dalszych dróg 
do płue wiodących, a będą jeszcze w stanie poza” 
bijać zarazki wywołująca choroby tych dróg. 

W tym celu, przeprowadziwszy najpierw pró. 
by na zwierzętach, oznączono dokładnie, jaką do- 
zę organizm może znieść bezkarnie i zaczęto 
próbne leczenie ludzi. Rezultaty otrzymano do- 
skonałe: pacjenci chorzy na przeziębienia, lekki3 
wypadki bronchitu, grypy, kokluszu, zamknię:i 
w specjalnych kamerach z rozrzedzonym gazem 
trującym, już po trzech, czterech godzinach wy- 
chodzili zdrowi, Natychmiastowe znikanie oznak 
choroby otrzymano w 80 wypadkach na 100. 
Obcenie szpitale amerykańskie prowadzą  próky 
a nowym środkiem leczniczym na większą 
skalę, 


Przegląd wydawnictw. 


Nowy przewodnik po Krakowie, 

Autorka „Katalogu historycznego zabytków 
XVII wieku Muzeum Narod. w Krakowie”, pani 
H. d'Abancourt, wydała obecnie nakładem Ge- 
bethnera i Wolffa nowy, bardzo obszerny i bogato 
ilustrowany przewodnik po Krakowie i jego oko- 
licy. Pracę swą (222 stron druku) poprzedziła au- 
torka wstępem, gdzie kreśli pokrótce dzieje Kra- 
kowa, charakteryzuje style zabytków Krakowa, 
oraz daje schemat wszystkich uroczystości, zwy- 
czaji i obchodów w naszem mieście. Wszystkie ko- 
ścioły, zabytki architektury, muzea, instytucje 
godne uwagi i t. p. rozmieściła autorka w takim 
porządku, że obcy zwiedzający gród podwawelski, 
a z tą książkę w ręku kierujący kroki swe po 
ulicach Krakowa, wykorzystują każdą chwilę, nie 
omijając niczego, co jest obowiązkiem poznać 
i widzieć w prastarej stolicy Piastów i Jagiello- 
nów. Część historyczna, naukowa i informacyjna 
przewodnika uznpełniona jest wskazówkami prak- 
tycznemi. Na końcu książki podała p. d Abancourt 
bibljografję odnoszącą się do Krakowa, gdzie 
między innemi spotykamy znane dzieła: K, Bu- 
kowskiego, A. Szyszko-Bohusza, A. Bochnaka, 
A, Obmiela, St, Cerchy, A. Grabowskiego; F. Ko- 
pery, L. Lepszego, W. Łuszczkiewicza, J. Mucz- 
kowskiego, J. Mycielskiego, J, Pagaczewskiego, 
M. Sokołowskiego, T. Szydłowskiego, St, Tomko- 
wieza, T, Wojciechowskiego, St. Wyspiańskiego 
i wielu innych. a, w. 


Nadesiane. 


Odpis wyroku nadesłanego przez Eugenjusza 
Wesołowskiego, 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej U VI 
549/22/15 Sąd Okręgowy w Nowym Sączu jako 
Sąd apelacyjny wydał w dnin dzisiejszym wsku- 
tek odwołania wniesionego przez oskarżonych Dra 
Tadeusza Zapałę i Marję Zapałową przeciw wy- 
rokowi Sądu powiatowego w Nowym Sączu z dnia 
24 listopada 1924 L. cz. U VI 540/22/7, którym 


oskarżonych Drą Tadeusza Zanałę i Marję Zapa- | 


łową uznano winnymi przekroczenia obrazy czci 


z $ 487 k. k. i skazano każde z nich na kara! 


skiego, pełnomocnika oskarżomy: 


Str. 7 


i | aresztu po 1 miesiącu zamienionego na grzywnę 


po 150 zł., na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego oraz na zapłacenie oskarżycielowi pry- 


i watnemu Eugenjuszowi Wesojowskiemu kosztów, 
$ipo 85 zł. każde z oskarżonych, lącznie 179 zł, 
|| przeprowadzenie rozprawy głównej w dniu 13-go 


lutego 1925 r. wskutek zarządzenia z dnia 14-go 
stycznia 1925 r. L. cez. BL VI 14/25j1 w obecno- 
ści Eugenjusza Wesołowskiego jako oskarżyciela 
prywatnego w asystencji adwokata Dra Diugopol- 
ch adwokata Fli- 
sa, jako obrońcy, po przeprowadzeniu rozprawy, 
apelacyjnej i wysłuchaniu wniosków stron nastę: 
pujący 

I WYROK. 

Odwołanie oskarżonych Dra Tadeusza Zapały 
i Marji Zapałowej nie uwzględnia się i wyrok Są- 
du powiatowego w Nowym Sączu z 24 listopada 
1924 r. U. VL 549/22/7 zatwierdza się z powodów 
przez sędziego pierwszego przywiedzionych ł ape- 
lantów zasądzą się na zwrot kosztów postępowa- 
nia apelacyjnego po myśli $ 389 p. k. oraz w myśl 
3 381 L. 4.389.393 p. k. na zapłacenie oskarży- 
cielowi prywatnemu Eugenjuszowi Wesołowskiemu 
kosztów postępowania prawnego na rozprawie 
apelacyjnej każde z oskarżonych w kwocie po 
50 zł, łącznie 100 zł. 


Powody. 


W samej sprawie oskarżeni nie zarzucają żad- 
nej nieważności postępowania karnego przed Są: _ 
dem 1. instancji, lecz jedynie zwalczają przekona- 
nie Sędziowskie, zaczepiają wyrok I. Sędziego dla- 
tego, bo z listów i z korespondencji między ś. p. 
Drem Józefem Korzeniowskim i jego żoną Anielą 
Korzeniowską a oskarżycielem pryw. Eugenjuszem 
Wesołowskim wymienionych w sprawie sprzedaży 
willi „Jerzewo* w Zakopanem ma wynikać, że 
Eugenjusz Wesołowski był pełnomocnikiem & p. 
Józeła Korzeniowskiego do sprzedaży owej willi, 
a nie pośrednikiem, tymczasem przeciwieństwo te- 
go twierdzenia oskarżonych będącego podstawą 
ich doniesienia karnego przeciw Wesołowskiemu 
o zbrodnię oszustwa jest.z treści tej koresponden- 
cji oczywiście jasne, a zasłamianie oskarżunych 
dobrą wiarą o charakterze prawnym Wesołowskie- 
go w sprawie sprzedaży „Jerzewa* przez zeznania 
świadka Bronisława Danka, który stwierdzi, że 
Dr Zapała w czasie negocjacji o kupno willi „Je- 
rzewo” list Ś. p. Dra Korzeniowskiego do Buge- 
njusza Wesołowskiego z daty Warszawa 23 paź- 
dziernika 1920 roku pisany czytał bez znaczenia. 
Wobec tego oskarżeni wiedzieli, że Wesołowski 
był tylko pośrednikiem, a nie pełnomocnikiem 
przy sprzedaży willi „Jerzewo* ponad wszelką 
wątpliwość, która stwierdzoną została, Okolicz- 
ność czy Dr Zapała czytał ten list przy pierwszem 
zetknięciu się z Wesołowskim, czy dopiero w to- 
ku dalszych negocjacji, jest bez znaczenia wobec 
stwierdzonego faktu, że oskarżeni wnosząc prze- 
chy Wesołowskiemu doniesienie karne o zbrodnię 
fałszywego świadectwa już wiedzieli o tem, że 
Wesołowski nie był peinomocnikiem Ś. p. Korze- 
niowskiego do sprzedaży willi „Jerzewo*, a tem- 
samem czyniąc Wesołowskiemu taki zarzut dzia- 
łali ze świadomością, że zarzut ten nie jest zgodny 
z prawdą. 

Nie można zatem przyjąć, aby oskarżeni wno- 
sząc przeciw oskarżycielowi prywatnemu, działali 
w dobrej wierze, bo nie działa w dobrej wierze 
o prawdziwości zarzutu drugiej osobie czci uwła- 
czającego ten, kto przed zwierzennością oskarżył 
tę osobę o zbrodnię na podstawie własnego prze- 
konania w tem przekonaniu, że podejrzenia jego 
wedle jego mniemania są dostateczne zwłaszcza, 
że jak w danym wypadku nie tylko dowody prz- 
wdy, ale nawet prawdopodobieństwa na prawdzi- 
wość swego zarzutu oskarżeni nie przeprowadzili. 

W tym stanie rzeczy Sędzia I. słusznie w czy- 
nie oskarżonych zarzuconym dopatrzył się wszyst- 
kich ustawowych znamion przekroczenia $ 187 k. k. 
i dlatego odwołania od orzeczenia o winie oskar- 
¿onych nie uwzględniono. Z uwagi. że obwinienie 
oskarżonych pociągnęło za sobą dla oskarżyciela 
pryw., człowieka o mienagannej kondnicie, dotkli- 
we skutki, wymierzona przez I. Sędziego kara 
odpowiada doniosłości winy oskarżonych. O tem 
zawiadamia się Sąd Powiatowy przy zwrocie 
tktów. 

Sąd okręgowy. 

Nowy Sącz, dnia 13 kutezo 1925 r. 
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14. mili, zł, oszczętsości w P. K. U. 
Wzrost zmysły Gszczędnościowego u miedzicly 
wzkcjacj, 


„GŁOS NARODU“, dnia 27 marca. 


SCI GOSPODARCZE. 
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| ści dziennie po 975 wagonów, w. drugiej pa 056 
wagonów i w trzeciej po 035 wagonów. 
Wzmaga się dość Znacznie przewóz iranzyto. 
wy: w pierwszej dekadzie przewieziono tranzytem 
z rT: ne 683 wagonó zienni drugiej po 79 h 
Według ostatnich zestawień, sumą włładów| „a. s E A odc € Sa 
an 2 ; ; nol 2onów i w trzeciej po 844 wagonów dziennie. 
oszozęńdnościowych w P., K. O, wzrosła do 12.2, Nównież wywóz zagranicę wykazułe Znaczną po- 
miij, zł. w porównaniu z 4.5 mili, w dniu 31 gru: | prawę. Dotyczy to zwłaszcza A ; AERZĄ 
dnia 1924 r, Padkreśli$ należy wzrost Sszezędności | W porównanin z początkiem roku wywóz Iowa 
młodzieży szkojnej, iloś iąż x OSZCZĘI A k zj È y 
dzieży Sszkoinej, ilość książeczak oszczędno- z Polski zagranicę zwiększył się o 2—3 razy, 


ściowych młodzieży wzrosła wydatnie, a suma jej 
© p 
Lasy państwowe w cyfrach, 


wkładów wynosiła z końcem 1524 r, — 150 tys. zł 
Najbardziej wydajne są lasy w Małopolsce, 
Lasy państwowe zajmują w ogólnej sumie 


Konwersja G proc. państwowej pożyczki 
ZłOSKEj, 

8% pnlistwowa pożyczka złota z r. 1922 ma; produkującą wypada 2,524.850 ha. Na rok gospo- 

być, w myśl rozporządzemia Prezydenta Rzeczr=; darczy 1924/25 zarząd lasów A 


póspolitej z dnia 26 czerwca ub. r., Skonwertowa.| mierzał wycksploatować 8,453.950 m, czyli prze- 
na na 8% państwową pożyczkę Konwersyjną, | Cię'nie po 33 m? na jednym bektarze. 


Pa pi ah mA a ar 


o" 


2,884.677 ha powierzchni, z czego na powierzchnię | 7t. Liczba oszczędzających wzrosła z 58 tysięcy , 


piatną dmia i października 1927 r. Obecnie mini- 
ster skarbu ustalił następujące Szczegóły przepro- 
wadzeałą konwersji. Konwersja przeprowadzona 


Eksploatacja ta w poszczególnych b. zaborach 
przedstawia się następująco: W zaborze rosyjskim 
| wypada na 1 ha po 3.4 ma, w b. zaborze pruskim 


będzie w czasie od dnia 1 kwistnia do dnia 31-goj na 1 ha po 2.7 m a w Małopolsce wypada 
grudnia 1925 r. Wymianę uskutecznią właściwej ta 1 ha po 43 m. 


luby skarbowe. Część obligacyj S% państwowej 
pożyczki złotej z 1922 r., wyrażona w złotych 
polskich (t. zw. część złotowa) wraz z kuponami 
płatnymi dnią 1 kwietnia lub po dniu 1 kwietnia 
1925 r., będzie przestemplowaną na obligacje 8% 
państwowej pożyczki konwersyjnej. Część zaś 
obligacyj, wyrażona w markach polskich (t. zw. 
część markowa) wraz z bieżącymi kuponami, bę- 
dzie przy konwersji spłaconą po kursie 100.000 
mk. pol., równych 1 zł., a więc za część markową. 
obligacji opiewającej na 50.000 mk. pol., posia- 
dacz otrzymywać będzie 50 gr. za takąż część 
obligacji, opiewającej 10.000 mk. pol. — 10 gr. 
Procenty od nowej pożyczki konwersyjnej będą 
patne w wysokości 8 od stu za każde półrocze 
"A w dniu 1 października i 1 kwietnia każdego 
OA 


Zjazd wierzycieli hipotecznych. 


Przez dwa dni 21 ł 22 marca odbywał się 
w Warszawie drugi zjazd delegatów zrzeszeń 
obrony wierzytelności w połączeniu z pierwszym 
zjazdem kuratorów wierzycieli Towarzystw kre- 
dytu długoterminowago. Na zjazd zjechali się 
kuratorzy i delegaci z Łodzi, Łowicza, Piotrko- 
wa, Czyżewa, Torunia, Poznania, Krakowa i Lwo 
wa oraz z Warszawy w ogólnej liczbie około 40 
osób. Na zjeździe poruszono i przedyskutcwamo 
szerog kwestjl dotyczących sprawy wierzytelno- 
ści przedwojennych; pp. zaś kuratorzy w ścislem 
swem gronie osiągnąli wzajemne całliowite po- 
rozumienie, eo do zajęcia jednolitego stanowiska 
w stosunku do przedstawionych im planów kon- 
wersji emitowanych walorów. 
_  Pozatem delegacje zjazdu uzyskały w sobotę 
posluchanie u premiera i pp. marszałków Sejmu 
i Senatu, oraz powzlęto następującą rezolucję: 

„Zebrani przyjmują z zadowoleniem do wiado- 
mości, że kuratorowie ustanowieni przez sądy, 
postanowili nie dopnśció do wywłaszezenia z mia- 
nia wierzycieli, do czego zmierzają zarządy tych 
instytucji, jak to wynika z przedstawionych przez 
nie planów konwemji i że czyniąc zadość swym 
chawiązkom, działają jednocześnie i w interesia 
samych dłużników w celu przywrócenia zaufania 
do walorów hipotecznych, bez czego rozwój nor- 
malny życia gospodarczego kraju jest nie de po- 
myślenia £ proszą, aby pp. delegaci i kurztorowie 
zechciał rozwinąć  jalknajenergiczniejszą akeję 
uświadamiającą o szkodliwości załatwienia spra- 
wy wierzytelności niogpodnie z zasadami sprawis- 
dliwości. z punktu widzenia ogólnych interesów 
ekonomicznych kraju“. 


Ruch towarowy na kolejach wzrasta. 


W miesiącu lutym zaczął się odczuwać wzno- 
20sy ruch tawarowy na kolejach, zwłąszcza 
w dziale przewozu ładunków przemysłowych: 
w pierwszej dekadzie lutego przewieziano po 
1204 wagonów dziennie, w drugiej po 1.564 wa- 
gawów ij w trzeciej dekadzie tego miesiąca po 
1.668 wagonów daiennia. 

Przewóz ładunków rolniczych t aprowiaacyj 
nych podlegą drobnym tylko wahaniom: w pierw- 


szej dekadzie lutego przewiozouą zboża i żywno- 


Tak wielka różnica projektowanej do eksploa- 


tacji masy drzewnej w Małonolsca tłómaczy się|, 


tem, że w Małopolace przypadają do użytkowa- 
nia głównego drzewostany jodłowe i Świerkowe, 
których normalna i rzeczywistą wydajność z je- 
dnostki powierzchni jest znacznie większa, aniżeli 
z drzewostanów sosnowych, które przeznacza się 
do wyrębu w obecnym roku budżetowym na po- 
zostałym obszarze Polski. 

Z mającej się uzyskać masy drzewnej przypa- 
da na drzewo budulcowe 4,845.421 m i opał 
3,0608.592 m3, co w stosunku do całej masy drze- 
wnej stanowi 58% drzewą użytkowego i 48% 
drzewa opałowego, a w stosunku do nadziemnej 
masy drzewnej 60% użytku i 40% opału, 

Według dzielnie stosunek ten tak się wyraża: 
b. dzielnica rosyjska 54% użytku i 46% opału; 
b. dzielnica pruska 56.2% użytku i 43.8% opału; 
Małopolska 725% użytku 4 27.5% opatu. 

Jak z powyższego widać, stosunek ten jest 
mniej lub więcej korzystny i zależy od gatunku 


drzewostanów na danym terenie lub też od rodza- 


ju miejscowego zapotrzebowania, jak w b. dziel- 
nicy pruskiej, gdzie brak węgla musi się uzupeł- 
nić drzewem, 


Kronika ekonomiczna. 


Z AMERYKI NAPŁYWAJĄ NOWE OFERTY 
KREDYTOWE, 


Dzienniki podają, że rząd otrzymał nowe pro- 
pozycje amerykańskiej pożyczki w wysokości 50 
miłjonów dolarów, 


KONWERSJA POŻYCZEK PRZEDWOJENNYCH 
PRQOLONGOWANA, 


Ministerstwo skarbu zawiaądomiło Izby skar- 
bowe, że termin konwersji pożyczek przedwojen 
nych będzie przedłużony do 15 maja. 


ZMIANA ZASAD PŁACENIA CZYNSZÓW 
DZIERZAWNYCH. 

Dowiądujemy się, że M. R. R. zmieniło za- 
sady ustalania czynszów dzierzawnych od ot- 
jaktów państwowych, pozostających w jego dy- 
spozycji mianowicie: majątków ziemskich, drob- 
nych parceli, gospodarstw, zakładów przemysła- 
wych, objektów wodnych i innych, Czynsz dzier- 
żawny na przyszłość winien być ustalony wyłą- 
cznie w złotych, bez uciekanią się do ustalania 
ekwiwalentu w naturalja, która utrudniają jedy- 
nie przeprowadzenie rozrachunku g dzierżawcami. 
Umowy zawarte przed tem zarządzeniem, a nie- 
zgodne z jego zasadami, zachowują moe prawn} 
ia% do czasu wygaśnięcia, z wyjątkiem wypad- 
ków, w którym przepowiedziana została mażli- 
wość prasjścia od systemu naturalji do czynszu 
walutowego. 


KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI. 


W Ministerstwie skarbu opracowany został, 
w porozumienią z innemi ministerstwami, projekt 
ustawy 0 komunalnych kasach oszczędności. 
W związku z tem, Ministerstwo skarbu zwołuje 
na dzień 27 b, m. konferencję przedstawicieli 


Nr GE. 
sier gosjnebitczych i samorzadowych za Wozyste 
kieh dzielnie Polski celem szczególówego Qmó- 
wiloma sprawy  Orgonizach komunalnych kas 


oszczędności. Po wysłuchanin opiuji, projekt usta- 
wy wejdzie na Radę ministrów i w krótkim cza- 
sia wpłynie do Sejmu. 


OBROTY POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI. 


Obrót ezekowy P. K. O. wykazuje stały wzrost, 
Obrót w styczniu wyniósł 532.3 milj, zł, w lutym 
zaś (28 dni) 480 milj, zł. Liczba uczestników obto-*t 

|in wzrosła w ciągu lutego z 44.044 na 44.195. 
Wartość więc miesięcznego obrotu czekowego 
| P. K. O. jest prawie równa sumie obiegu bankno- 
| tów czekowych. Pozostałość na kontach czeko- 
wych stanowiła w końcu miesiącą stycznia i lu- 
itego 40 milj. zł, Obrót oszczędnościowy w ciągu 
| stycznia i lutego wzrósł z 7.6 milj. zł, do 10.7 milj, - 
do 63 tysięcy osób. i 
KSIĘGI OBROTU W. APTEKACH. Minister- 
stwo skarbu ogólmikiem z dnią 12 marca b. r. ze- * 
zwoliło właścicielom aptek na prowadzenie w ro % 
ku 1925 ksiąg obrotu bez obowiązku otwierania x 
tych ksiąg początkowym remanentem towarów, 


Z GIEŁDY, są 
GIEŁDA KRAKOWSKA, g 

Akeje bankowe: ofatow. | żądaną [transee [anak 
Polski B. Praemysłowy| 0'88 | 086 | z" | 
Rank Małopolski . . || 080 | 035 | mn 
Ziemski Bank Kredyt. | 013 | 017 | 016 | 4 
Pow. Bank Kredytowy || 0'05 | 0:07 | 
Bank Komercialny .|| %15 | 020 | i | ` 
Bank Zw. Sp. Zarob. | 1200 |1250 |1250 12:25 
Tow. handlowe | | | | 
Pol. Tow. Handłowe. | 0'30 | 035, 031 081 + 
„lmpex* ©. s e © o | 
„Pharma* . .„ e „| 090 | 1:00 ! 1:00 | 
„Polski Glob" . . .| 025 | 0:30 | 
Żegluga Polska . .| 010 | 015 PU 
Tow. Przemysł. f | 
Zieleniewski. . „ .| 1400 |1450 | 14'235 1440 
H. Cegielski, . . . | 055 | 060, 056 obs | 
Trzebinia żelazna. .|| 055 | 060: 056 055 4 
„Pocisk“ zakł, amun. | 1'15 | 1:25! i 
Parowozy . . . .| 063] O68| 067 067 * 
„Automotor”. . a 050 | 055 | 055 i 
„Górka* cement. , . |1650 |1700 17:70 1675 | 
Blemzańskie Górnicze || 4:20 | 450 | 4:30 4'80 
„Tepege*. . . e .|| 150 Fo | 1'56 | 
Gazy ziemne . . . i 
Polska Nafta . „ .| 050 080| OB5 056 i 
„Pokucie“ . . . || 015 020 | 0:20 022 í 
„Oikos“ . > a g a“ ji 
Strug, . e. - „| 080 | 086! | 066 
MAKE 4) wee I | 
Syndykat Koszykarski | 005 | 0:08 : i 
P. W. Niemojewski . || 060 | 0:65 i 0:61 | 
„Ryngraf . , . , . ! 
Trzebinia tłaszoze |. | 700 | 7:50 | 710. | 
ioana was ag-«l i f 
Elektrownia Siersza . | 020 | 025 | 023 | 023 ; 
Ćmielów . . . . 050 | 055 ; i 7 
„Krakua* Jug 099| 1:00, 0:85) vor j 
Chodorów . « . „| 440] s60 450) 465 ; 
A. Piasecki „ . „ .|| 130) yso | 176 | 1784 
P. Zakłady Garbarskie || 6:75 | 725 | 7:00: ZL 


W ciągu wazorajszogo zebrania giełdy. kws: 
naogół utrzymały się przy dość znacznym Tuć.. .., 
Obracand saczególnia Zieleniawskim i Górką, któ- 
rej do kolica zebrania poszukiwano po wzrastają- * 
cych kursach, Na pogiełdziu ruch bardzo mały 
Jaworzno płacono 14 za drobne, Lokomotywy 
0.452—0.50. 4 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Papiery lokacyjne ji państwowe. Pożyczka złota 
8.40, pożyczką dolarowa 3.57—$3.58, 4 i pół proe,, 
listy zast, taw. kred. ziemsk. 28.75—29.60—29.50, 
5 proc. listy zast. m. Warszawy 22.25-22.00, po- 
życzką kolejową 8.90-—9.00, pożyczka konwer- 
syjna 5.00. 

GIEŁDĄ W ZURYCHU, 

Zamknięcie gieldy. Paryż 21.23, Londyn 24.84, 
Nowy Jork 5.187, Belgja 26,40. Włochy 21.15, 
Hisypanja 78.90, Holandja 206.70, Parlia 1.2354, 
Wiedeń 7.315, Sztokholm 139.70, Oslo 80.90, Ko- 
penhaga 94.30, Sofja 787 i pół, Praga 15.87 i pół, 
Warszawa 100.60, Budapeszt 0.72, Białogród 8.17 i 
pół, Ateny 7.50, Konstantynopol 2.65, Bukaresz: 
2AT i pół, Helsingfors 1805, Buenos Aires 195 1 pół. 
Tendeneją spokojna. 

ZŁOTY W WIEDNIU. 

Wiedeń. 25 marca (PAT.), Giełda, Warszawa 

13,625 dg 13.675, k 


* 


sQLOS NARODU*, dnia 27 marca. 


WEBER WZROST PAOLI 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


-Rząd litewski przeprosił Ojca św. 


ZA DEMONSTRACJE Z POWODU ZAWARCIA KONKORDATU Z POLSKĄ, 


Paryż. (PAT.) „Osserrvatore Romano“ w Nr. 65 
Łodzje następujący urzędowy komunikat: 

Z powodu demonstracji przóciw delegacji Apo 
stolskiej w Kownie skutkiem podpisania. konkor- 
datu Stoliey świętej z Polską, Monsignor Karas, 
biskup sejneński i deputacja tamtejszej kapituły 
zakomunikowali Monsignorowi Zecchiniemu, de- 
legatowi Apostolskiermu w krajach bałtyckich, że 
ubolewają nad temi demonstracjami, Wiadomość 
ta sprawiła specjalną pociechę Ojcu św. Który 
jako Oznakę ojcowskiej życzliwości przesłał wy- 
1 denionemu czcigodnemu biskupowi i kapitule blo- 
g osławieństwo apostolskie, 

Rząd litewski przęprosił tak delegata apostol- 
¿ iego, jak i Rolicę świętą przez swego charge 
n afaires. 3 


oprawa zajścia na granicy polsko litewskiej 
W LIDZE NARODÓW, ; 


Warszawa, (PAT). W związku z zajściem na 


inych czynników miejscowych. 


pograniczu polsko-litowskiem, rząd litewski wniósł 
skanga do Ligi Narodów. Delegat rządu polskiego 
przy, Lidze Narodów w Genewie, Kajetan Moraw- 
ski, złożył dnia 238 b. m. notę, w której przedsta- 
wia faktyczny przebieg incydentu, oraz wyraża u- 
bolewanie z powodu apiocowapęj procedury w for- 
imie następującej: 

Jak wymika z przytoczonych faktów, ordent, 
posiadający zmaczenię drugorzędne, został caliço- 
wicię zlikwidowany tega samego dnia, w którym 
Lidze Narodów został zakomunikowanyy, Nie pozo- 
staję mi wobec tego nie innego, jak wyrazić swoję 
ubolewanie, żę najwyższe osobistości autorytaty- 
wne w Lidze Narodów zajmowały się sporem zi- 
kwidowanym na miejscu, staraniem kampetent- 
tząd polski uważa, 
że nia należy nadawać niezasłużonego znaczenia. 
wypadkowi, o którym mowa, jednak biorąc pod 
uwagę, że sekrefarjat generalny uznał za swój w- 
bawiązak podać da wiadomości Rady oraz człon- 
ków Ligi treść telegramu rządu litewskiego, mam 
zaszczyt prosić pana o podanie do ich wiadomości 
również i tej noty. 


Anyja nie jest w stanie dać gwarancji il wszyst kih granie 


OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA, 


Wiedeń. (PAT) Dzienniki donoszą -z Londynu, 
że Chamberlain powiodział wezoraj między inne- 
mi, co następuje: 

W przyszłości żaden rząd angielski nie będzie 
mógł zawrzeć jednostiOnnegę pakiy wojskowego 
z Francją albo Belgją, skierowanego przeciwka 
Niemcom (burzliwe oklaski w całej Izbie, szczer 
gólnie na ławach pantji robotniczej). Z rozmów 
4 mężami stanu, którę miałem w. Paryżu į Gono- 
wie, odniosjem wrażenie, że rządy gotowe są z do- 
bra wolą rozważyć propozycje niemieckie, Powis- 
działem wyraźnie, że Anglja nie jest w stanie dać 


dalej donośnym głosem, że jeżeli Anglja przez 
zawarcie paktu wzajemnego gwarancyjnego chce 
położyć kres przeszłości, to stałoby się to w ten 
sposób, że współdziałąłaby w zamianie postano 
wień, które zostały narzucone zwyciężonym przez 
zwycięzców, na traktat polegający na dobrowol- 
nej zgodzia wszystkich interesowanych. 

Zryciężemi nia będą mieli sposobności upra- 
wiać ma innych terenach tendencyj wojennych, 
Polską i Niemcy nie miałyby żadnego anecjalnego 
interesy w starciu wojennem, aibowiom kraje te 
przez awa ścisłą interesy gospodarczę skaząne sè 
na to, ażeby w przyszłości przywróciły stosunki 
5 Będzia to możliwe, jeżeli państwa zde- 


dla'wszystkich granic europejskich tak samo da.| cydują alg zerwać z duchem wczorajszym. Cham- 


leko idących gwarancyj, jakie gotowa jest objąć 
zagranicą granicę nadreńską, w której jest boze 


Lerlain zakończy: Jest dzłś rzeczą Anglij w ten 
spobób objawić swą wolę, aby w przyszłości wo- 


pośrednio interesuwama. Chamberlain powiedział | jen ma bylo. 


Nowe reformy 


ZAPOWIEDŹ ZMIANY KONSTYTUCJI f 


faszystowskie. 


ZNIESIENIA LIBERALNĘGO PAŃSTWA, ' 


Wiedeń. (PAT.) „Neues Wiener Tagblatt“ do- |bieżącoga rząd opracuje projekty, ustaw, które 


nosi, z Rzymu: W związku z zapowiadanemi uro 


już w jesieni będą mogły być dyskutowane w par ta, 


cz" stościami w 6-ią rocznicą objęcia rządów |lamencia, | e T 
Ca do syndykątów, to komisja projektując wy na wiecach publicznych, Dotychczasowy, Spór 
nadzór państwa nad wszygtklemi silami produk- sób przemawiania Jarresa uważano za zbyt wstrze» 


przeł faszystów, kierownictwo stronnictwa faszy: 
stywskiego zapowiada obecnie stopniowe znie- 
sienię liberalnego państwa i reformę administracji 
we wszystkich dziedzinach życia publicznego, 
Minister sprawiedliwości Rosso mówił w lzbie 
o reformie konstytucji, którą chce przeprowadzić 
fasmygm jeszcze w roku bieżącym, Rosso powie 
dział, że zą 10 lat Wiochy staną sle nowym two- 
rem państwowym, przystosowanym do dzisiejsze: 
go ducha. Konstytucja jest przestarzała, Nóż 


cyjnensi planuje utworzenie korporacji pod ochro- 
ną państwa w ramach, w których mogłyby swobo- 
dnię działać zarówno 3yndykaty roboraicze, A 
I pracodawców, Sąd rozjemczy obowiązujący o 
strony, będzie rozgtrzygał wszystkie sprawy 


Sir. 9. 


Powstanie Kurdów pretekstem 


DO OBJĘCIA PROTEKTORATU NAD SYRJA% 


Lontyn, (AW.) „Daily Telegraph" twierdzi, 
że rząd.angorski umyślnie wyciętzymił powstanie 
Kani ów, aby skoncentrować większą ilość wojska 
na granicy terenów zagrożonych. Skoncentrowy- 
nie powyższych oddziałów wojska angorskiego 
na granicy Iraku daprowadziio da zaognienią 87" 
tuacji, Turcja otrzymała od Francji pozwolesla 
używanią koleji północno-syryjskiej, idącej CZĘ» 
ściowo przez tereny tureckie, a częściowy przeć 
francuskie, 

Obecnie oczekuje Turcja przyjazdu Franclins 
de Bouillon, który bedzie purtraktował w spra» 
wie poprawy turecko-syTyjskiej granicy. Jest 
rzeczą możliwą, że Aleksandretta i Amtyachła 
przypadną Turcji z zagwarantowaniem autona- 
mji. Wówcząs ważna kolej strategiczna przeszla» 
by w ręce tureckie. Anglia z tego właśnie powędu 
zamyśla zaprotestować przeciwko tym układom, 
ponieważ  doprowadziłyby one do przeniesienia 
mandątu nad Syrją z rak francuskich do rąk tu- 
reckich. Zdanica Auglii przesunięcie protektora- 
tu z jednych rąk do drugich jest niedopuszczal: 
nem bez zgody Ligi Narodów. 


Japenja przeciw rezbufowie porty 
W diligapora, 


Londyn, (AW.) „Daily Nows* donosi z Tokin 
iż sprawa rozbudowy bązy morskiej w Singapu' 
re wywoluje w Japonji cordz większy niepokój. 
Prasa uważa plany angielskie za prowakacją Ja: 
„| panji i domaga się zamiechayła ich, a zachowania 
* | pokoju światowągo. Sprawa tą jest, zdaniem pra- 
sy, skierowaną przeciwko koanieręneji waszynę- 
tońskiej i musi doprowadzić do oziębięnia gtosum 
ków angielsko-japańskich, 

„Daily News“ przewiduje, iż przeprowadzenia 
płapów angielskich wzamożę nilitaryzm Japonii, 
przedewszystkiem w kierunku projektowanej juź 
rozbudowy floty. 


Wujsko będzię cońraniać Balfoura. 


Londyn, (PAT) (Wolff, „Daily Mail" donosi 
z Jerozolimy, że do Kairo przybył pułk kawalerii 
angielskiej oraz pasiłki dla żandarmerji angie!- 
skiej, Kousygnacja tych wojsk ma na calu aghro- 
ng ogaby Balfoura, którego dziś oczekiwano. Pi 
licja oświądczą, Że nie zamosi się na jakiekolwick 
A a chce być jednak na wszystko przygo- 


| ość głosów, niż się ogólnie pierwotnie spodzie- 


wąna. Centrum dopiero teraz rozpoczęło energie 
niejszą akcję, a to na skutek ataków prasy pras 
wicowej, 


„RANDYBDAT Z WITRYNY SKLEPOWEJ“. 


Berlin, (AW.. Kandydat prawiey ną prozyden- 
Jarres, który przemawiał dotąd na zebraniach 
partyjnych, wygłosił onegdaj w Monachjum moe 


|mięźliwy, W niechętnych mu kołach utarła się ną- 
zwa Jamesa, jako „omydata z witryny sklepu 
wejć, 


Hiemcy chcą budować flotę pow. 


teczno-ekonomiczne, Korporacje będą miały M. |! ŻĄDAJĄ ZNIESIENIA OGRANICZEŃ TRAK: 


palityceny zakres działania, gdyż będą fungowa- 
ły jako okręgi wyborcze i będą wysyłały przed- 


chirurga musi bez litości usunąć chore częśc] Or |stawicieli pracy i kapitału dą parlamentu, Izba 
Już w pierwszych dniąch |nle będzie wybierana jedynią tylko x okręgów 
politycznych, laag trzecią część posłów wybio- 
p bedzie przez syndykaty. 

e 


ganlzmu liberalnego, 
maja wypracuja komisją rządowa swa wnioski ca 
do postawienia sił produkcyjnych pod kontrolę 
państwą i co do roformy konstytucji W lecie roku 


Agi tacja przedwyborcza W Niemczech. 


Berlin, (AW). Agitacja przedwyworcza docha- 
dzi do kulminacyjnego punktu. W każdem mieścię 


odbywa się codzień po kilka wieców, 


Kandydat domakratów, Helipach, rozwinął nies 
uwykle szeroką działalność. Nie ulega wątpliwości, 


uż liczą sią poważnie z tem, że otrzyma on większą 


Kb. 
| lak Barmatowie doszii do majątku, 


TATU WERSALSKIEGO, 


Berlin. (AW.) Do Paryża wyjechała delegacją 
rządu niemieckiego, celem przedstawienia Radzię 
Ambasadorów postulatów niemieckich w sprawią 
lotnictwa, Niemcy zabiegają o zułęsienie agran 
czeń Traktatu Wersalskiego, zabraniającogo im 
budowania aparatów o większych silnikach, oraz 

o zezwąięnie na budowę wielkich portów lotni- 


Ustali to komisją śledcza, wysłana do Holandii, 


Berlin, (AW) Komisja śledcza dla zbadania 
afery Barmatów, wydelegowala do Holandji pros 
kuratora celom poznania wezycikich spraw zig- 
czonych z Barmatami i sposobu, w jaki doszli oni 
da tatr zagczacco maiajsi 


„GŁOS NARODU“, dnia IT marca. 


Nr. TL 


Zwykłę e esoo a . 10 gr. 
iskrologł . uła* stę „20 M 


| zamie Stowe. 
Nadesłane . ao . „25 - i 


jj Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 


obok Głównej Poczty 
0990 


a kurs koronek 
kleckowych Tow. 
pop. przemysłu kobiecego 
przyjmuje się jeszcze u- 
czennice. 436 


„Marta“ Rraków, św. Jana 24. 


Ng grobem stojąca 
85-letnia staruszka, 
po przebytej ciężkiej cho- 
robie zapalenia nerek, o- 
puchnięta — nie ma fun- 
duszu na ratowanie się — 
rosi litościwe serca o ła- 
skawe datki do Admin; 
„Głosm Narodu“ pod „ Sta- 
ruszka”. 


STARUSZKA 


córka oficera Wojsk pol. 
z r. 1831, niezdolna do 
pracy z powodu starości 
i złamania ręki, uprasza 
A łaskawe wsparcie. Da 
tki przyjmnje Administr 
ilo »Głosu Narodu“. 


"hiw, Tomasza 35. (06m0 ooe 


JEDYNE ZRODŁO NABYCIA 


K. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka 


Ważne dla Pań! Ważne dia Pań! 
ZE aeS ballad „1 


pierwszorzędna Pracownia krawiectwa damskiego 


Jana Kalafarskiego 
w Krakowie, ul. Szewska 12. 


Wykonuje kostjumy, płaszcze, suknie spacerowe i wie- 
ezorowe z najświeższych modeli. — Ceny przy- 


stępne. 


FISHARMONJA 


2 głosy, 10 registrów 
w dobrym stanie do sprzedania. 


Wiadomość w Księgarni Krakowskiej 
ul. św. Tomasza 35. 


Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i i zagranicznych 1610 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW I MOZAJKI 
S. G. Zeleński 


KRAKOW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137. 


| Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne; 
witraże, mozajki “etc. pg. projektów wybitnych 
artystów na warunkach nader dogodnych. 


Prospekty i porada zawodowa bezpłatnie. 
| 


a — fl 


z parcelą budowlaną w Krakowie, 


nadającą się do celów przemysłowych za 

plantami, możliwie w pobliżu tramwaju, 

lub zamienię za kamienicę w śródmieściu, 

która po kupnie zostanie opróżnioną. 

łoszenia pisemne do Administr. „Głosu 
Narodu pod „Kamienica“. 


Zo 


o 


„PAR T = 


za I wiersz milimetro vy 
Układ tabataryczny 30 cf draże! 


4 ' zł. = 1,809.000 Mp. 


Za dział owożżed: Redakcja nie oipowiańa. 


MIR POL”. w y Krakowie 


AARET R = EEE i 
I: RR 
Na 1 stronie „ « » « „ 40 


A Drobne od słowa + « . 7, 


(ony onłrzeĆ 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nle odpowiada. 


przeprowadza z powodu likwidacji ególną wy- $ 
sprzedaż towarów wełnianych, bawełnianych, FB 
sukien damskich i kapeluszy, obuwia, towarów l 
kołonialnych, naczyń kuchennych, części składo- gg 
wych do samochodów ciężarowych Gräf & Stifta, W 
487 BR 


oraz urządzeń sklepowych i biurowych. 
COWEBUCRGUOGOWE 
„Baczność' Il Najtańszem pismem w Polsce jest || 


Na zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych dla P. T. Kup- 
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Mucki zie- 
lone 1000 sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na szwa- 
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogil, trucizna na 
pluskwy — "niezawodne 
środki == Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho- 
we. Znakomite mydła toa- 
letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz- 
tówką franco zł. 20. Za na- 
desłaniem gotówki WIST. 

ła odwrotnie. 2 


Wojciech Lazarowie 
Kraków, Garbarska 4. 
Dom Nh "0077 


Lud Katolicki 


tygodnik ilustrowany, poświęcony 
sprawom Ludu Polskiego, jedyne 
ludowe polityczne pismo katolickie. 


Wspaniała okazia 
dla reklamy. 
Redakcja i Administracja 
|Kraków, ul. św Filipa 17. Tel. 3012. 


Cena ogłoszeń za 1 wiersz milim. 30 gr. 
w tekście 40 gr. 


Prenumerata roczna 4 ean EOT OCE kwartalnie 1 zł. 


Wapno handlarskie, budowlane, nawozowe, hydrauliczne 
Cement, gips, maty sufitowe, drut, glinka malarska, biel 
AR ate, szamotka, głinka ogniotrwała, piece 
Kamień i szuter wapienny, glina, piasek rzeczny 
i kier 
Papa dachowa, izolacyj aa i bkezterowa, smoła, asfalt 
karbolina 
Blacha ROW. i ocynkowana, żelazo, gwoździe 
wszelkich arów 
Wyroby b arów i słupy, posadzka kamion- 
kowa i cementowa 
p + Meuk flizy glazarowane i zdobne 
A i 
Pea a budowlane, klamki 1 wszelkie inne 
materjały do budowy 


zawsze na składzie u firmy: 


m 
1 "9 EL MIEJSKIE 


ZAKŁADY CERAMICZNE 


Kraków, 14. 


393 


a REA 

66 Aby zapoznać szerszy eco CZA 
„SWOJ D O SWEGO z naszemi wyrobami i umo- 
źżliwić wszystkim przekonanie się o jego solidności, otwieramy w dniu 30 
b. m, do 18. IV. wystawę kagetek i bombonierek jedwabnych oraz 
ratiga, bardzo efektownych, które nadają się do najrozmaitszych cełów. 
szczególności zwracamy uwagę P.T. Publiczności na tacki arty» 
stycznie wykonane (noweść) oraz inne artykuły koszykarskie. 488 
Każdy ma sposobność oglądnąć wszystkie te rzeczy w tym czasie bez 
obowiązku kupna w Domu handlowym Stanisława Burzyńskiego RYBA 

„Liga Pomocy przemysłowej" w Krakowie, ul, Straszewskiego L. 28. 
Towar nasz jest produkowany w kraju, wszyscy zatem powinni Oa 
pierać przemysł polski, który jakością przewyższa zagranicę. 


Firma ho SE 3 ŚW, e e 5. 


apocenazceu NUM jol dionin ht Kandi przemys. 


Wydawca: ża „Głos Narodu" Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, Holeksa, — Redaktor uaczełny i odpow, Jan Matyasik, 


.Dmkamia „Głosu Narodę” w 


Krakowie pod zaradom Romana .Ferka, ~ 


